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Kanclerz Hitler wstrzymał swój wyjazd do Wiednia, aby przyjąć b. premiera słowackiego ks. dra lisę - Sytuacja 
w Bratysławie skom plikowała się powtórnie 

War s z a w a (Tel. wl.) Wbrew 
pierwotnym zapowiedziom Hitler 
wstrzymał sw6j wyjazd do Wied
nia. Rząd Rzeszy zaprosił b. pre
miera Tls, na konferencj, do 
Berlina. Tiso po porozumieniu si, 
z kierownictwem partu I rządem 
slowacklm, odjechal w południe 
do Wiednia, a stamtąd odlecial sa
molotem do Berlina, gdzie przybył 

rych środowiskach doszło do starć I wyjście z krytycznego położenia. Oko- Telegraph" donosi, że ambasador fran
między Czechami a Niemcami. W liczność, że Sidor, jako jeden z najbliż- cuski w Berlinie informował się w u
Brnie wiele osób odniosło rany. (w) szych współpracowników ks. Hlinki, rzędzie spraw zagranicznych, czy rzą.d 
Nowy rząd przyjęty życzliwie cieszy si~ wielką. popu~arnośc.ią. wśród n~emiecki nie uważa, że na~szedł czas, 

. społeczenstwa słowackIego, Jest gwa- azeby zagwarantować gramce Czecho-
~ kołach słow8:cklC~. w Pradze rancją zachowania pokoju. I Słowacji. Przed czterema dniami Ber-

przyjęto nowy rząd zyczhwIe. Według S ••. lin miał odpowiedzieć negatywnie na 
opinii tych kół mianowanie Sidora prawa gwarancji granic tę propozycję. (w) 
premierem uważane jest za jedyne (d) War s z a w a (Tel. wl.) "Daily 

o godz. 17. 
O zainteresowaniu Francji I An

glii i rosnącym napr,żenlu świad. 
czy fakt, że ambasador francuski 
w Berlinie, który bawił w Paryżu, 
przybył wczoraj wieczorem do 
Berlina I odbył dłuższą konferen
cję z ambasadorem angielskim _ 
Berlinie Andersonem. 

Adolf Nowaczyński i Konstantv Dobrzvński 
laureatami nagrod y "Prosto z Mostu" 

War s 'l a wa. (Tel. wł.) W niedzielę I za tom poezyj ,.Żagwie na wichrach". 
12 bm. Odbyło się posiedzenie jury na- W roku poprzednim na.grodę .,Pro
grody tygodn\ka literackiego "Prosto sto z Mostu" otrzymali Zygmunt \Va
z Mostu", ufundowanej ze składek czy- silewi>ki (za całoksztalt twórczości) i 
telników tego pisma. Jury w składzie: K. L GałczY11Ski (za tom "Utworów po
J. Dobraczyński, P. Grzegorczyk, A. etyckich"). 

zwierciadło" (1902), "Skotopaski s0-
wizdrzalskie" (1904-). Równocześnie 
rozwija się wspaniale talent dramato
pisarski Nowaczyńskiego. W r. 1904 u
kazuje się "Siedem dramatów jedno
aktowych", a potem kOlejno szereg ko-

Sytuacja w Bratysławie znowu si, 
skomplikowała. Murgasz, dotychcza
sowy referent polityczny gwardii BUn
ki, który miał odby6 dziś konterencj, 
z premierem Sldorem, uciekł do Wied
nia l tam to przez radio wiedeńskie o 
godz. 10 zaatakował Sldora, nazywa
j,c go zdrajcą SłowacjL Sidor jako 
glówny komendant partU Blinkl za
wiesił Murgacza w jego funkcji I mia
nował referentem politycznym Pawła 
Czarnogórskiego. (w) 

Jesionowski, J. Mosdorf, St. Piasecki, 
\VI. Pietrzak i W. Wasiutyński uchwa
liło jednomyślnie przyznać nagrodę w 
wysokości 2.000 zł za całokształt twór
czości Adolfowi NowaczY11skiemu. 

* medyj i dramatów historycznycll "Wi. 

Z kolei nagrodę w wysokości 500 zł 
za książkę wydana. w roku 1938 przy
znano Konstantemu DobrzyńskiE'mu 

Adolf Nowaczyński, wybitny dra- zerunek Mikołaja Reya z Nagłowic" 
maturg, satyryk, pamflecista i pub li- (1905), "Smocze gniazdo" (1905), "Dy
cysta, urodził się w Krakowie w r. mitr Joannowicz" (1008), "Wielki Fry-
187(3. Pracę pisarską. rozpoczął na deryl{" (1910), "Cyganeria warszaw
przełomie dwóch stuleci. Stal blisko ska" (1912), "Pułaski w Ameryce" 
"Młodej Polski", Pierwsze jego utwo- (1918), "WiQsna Narodów" (1929), ,,0 
ry - to zjadliwe satyry: "Małpie I żonach złych i dobrych" (1931), "Cezar 

i człowiek" oraz "Warta nad War .. 
Dem o nsłracj e niemieckie 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.). "Kurier 

Wa.cszawski" donosi z Bratysławy, że 
Sidor zwolnił wszystkich aresztowa
nych. Z Brna Morawskiego wracają. 
szef propagandy Mach oraz b. minister 
oświaty Czernak. Los Tuki jest nie

---------------- tą." (1937). Równocześnie z twór

Aresztowania wśród narodowców 
we Lwowie 

znany. Sidor oświadczył Durczańskie- W ,""iązku * ~ajścia'tni przepr owad~o."o rewł~Je w lokalu 
mu, że może wrócić i podją.ć działal- Stronnictwa Narodowego, redakcji "Slo'wa NaJ'odowego" 
ność, ale jako poseł sejmu słowackiego i kilku organi~acj ach akadem,ickich 
mimo różnych denuncjacyj w radio 
wiedeńskim, skierowanych prZeciwko War s z a w a (TeL wł.) Polska A- ~ petardy, przy czym dwie z nich były 
niemu. gencja Telegraficzna ofiCjalnie donosi: ukryte w biurku wiceprezesa zarzą.du. 

W toku dalszej akcji władz bezpie- 'V redakcji "Słowa Narodowego" zna-
Niemcy uważają. sytuację za nieja- czeństwa na terenie Lwowa, zostały leziono pałkę okutą. ołowiem. 

sną. i czekajQ. na oświadczenie Sidora przeprowadzone w dniu 12 i 13 bm. Jak ustaliły dochodzenia, lokal za
co do uznania gwarancyj ochrony pra- rewizje w lokalu Bratniej Pomocy Stu- rzą.dv Bratniej Pomocy, inieszczą.cy 
wa niemieckiej grupy narodowej. Gdy dentów Politechniki, w 2 lokalach się w gmachu Politechniki, bYł jedną. 
będzie tego potrzeba, Karmasin i Stronnictwa Narodowego, w redakcji z central, w której rodzielano do kol-
Niemcy. zaa~elujQ. .do Hitlera. ,,słowa Narodowego" i w mieszkaniu portażu nielegalne wydawnictwa. 

W medzlelę NIemcy w Czecho-Slo- kilku działaczy Stron. Narodowego. 
wacji święcili uroczystość ku czci po- W wyniku tych rewizyj znaleziono Zawieszenie wykładów 
ległych w czasie wojny. RZQ.d zgodził we wszystkich lokalach, kOlPortowa-1 na uniwersytecie 
się na wywieszenie flag ze swastyką. I ne na mieście nielegalne ulotki. War s z a w a (TeL wl.) Z dniem 
pod warunkiem jednoczesnego wywie- Ponadto w Bratniej Pomocy Stu- 13 bm. władze uniwersytetu zawiesiły 
szenia flag państwowych. W niektó- dentów Politechniki rewizja ujawniła wykłady na Uniwersytecie Lwowskim. 

Straszne okrucieństwa w obozie "czerwonv[h" 
Uchodźcy z "czerwonej" Hiszpanii topili i zakopywali żywcem swych towarzyszy niedoli 

(d) P a ryż (ATE) Dzienniki donoszą Interwencja oficerów pozostała bez wy- szcza, że internowani w obozie koncen
dopiero obecnie o zbrodni popełnionej niku. Milicjanci oświadczyli bryŁalnie, tracyjnym milicjanci dokonali kilkuna
jeszcze 7 marca w obozie koncentracyj- że wykonują wyrok śmierci na szpiegu. stu egzekucyj na towarzyszach, uważa-
nym w Argeles przez uchodżców hi- PoUcja francuska wdrożyła śledztwo, nych przez nich za szpiegów. 
szpańskich. którzy zamordowali jedne- które od razu .1aprowadziło na ślady Sekcja przeprowadzona na zwłokach 
go z internowanych. innych podobnych zbrodni. Z zeznań zakopanych w piasku w ' obozie wyka-

Jak zeznało 2 oficerów hiszpańskich, przesłuchiwanych morl;lerców wynika, zała, że nieszczęśliwy został przez 
byli oni w dniu 7 bm. świadkami spy- mianowicie, że w obozie położonym nad swoich katów żywcem zakopany. Jak 
chan ia do morza przez 15 milicjantów samym brzegie~'n morza, słyszano nie- dotąd, nie zdołano stwierdzić tożsamo
jakiegoś zupełnie wyczerpap.ego czJowie- jednokrotnie w nocy wołania. o ~omoc i śd jago, wi też wykryć jego morderców. 
ka, który usiłował wydostać się na brzeg. jęki. Jeden z przesłuchiwanych przypu-

czością. literacką. uprawia Nowa
czyński publicystykę polityczną. i lite
racką· 

W roku 1938 wydał dwie ksiQ.Żki: 
"Poznaj Poznań" i "Młodość Chopina". 
Tę ostatnią książkę, dają.cą. nowe spoj
rzenie na Warszawę w latach 182<h-
1830, sżczególniej wyróżniło jury na
grody literackiej "Prosto z Mostu", od
znaczają.c Nowaczyńskiego za cało
kształt twórczości. 

* Konstanty Dobrzyński urodził się 
w roku 1908 w Łodzi' na przedmieściu 
Chojny, jako syn robotnika fabryczne
go. Po śmierci ojca, jako dziecko zar~
biał na utrzymanie pasaniem bydła p.a 
Kujawach, w stronach rodzinnych ma
tki. Wróciwszy do Łodzi ukończył tu 
szkołę powszechną. i zaczą.ł pracować 
jako robotnik budowlany, a potem w 
fabryce Scheiblera. W tym czasie 
kształcił się w gimnazjum wieczoro
wym, kończąc w nim 5 klas. Po odłlY
ciu służby wojskowej był przez 3 latl,l. 
bezrobotny. W tym okresie wziął się 
do twórczości literackiej. Pierwsze 
swe wiersze ogłasza w "Orędowniku", 
gdzie najpierw pracował w oddziale w 
Łodzi, a następnie po dziś dzień w cen
tral i w Poznaniu. 
. W r. 1936 ukazuje się pierwszy tom 
Jego poezyj pt. "Czarna poezja", który 
gorąco powitany został przez K H. 
Rostworowskiego. Nagrodzonv tOm 
wierszy "Żagwie na 'Vichrach'" ukazał 
się w r. 1938. 

* Drogiemu Koledze Konstantemu Do
brzyńskiemu, współredaktorowi nasze
(lO pisma, serdeczne graltllacje z okazji 
zasz~Zl[tnef/o przyznania naf/rody lile
rackle1 "Prosto z Mostu" składa - Re
dakcja "OrędowniktJ.". 
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·Zabigi O porozumienie w świecie Getto dla lekarzy - żydów 
War s z a w a. (Tel. wł.) Ponad 350 

lekarzy wzięło udział w zebraniu 
Zwiazku Lek,arzy Państwa Polskiego. 
Z.ebr~ani wypowiedzieli się za wydzie
leniem Jek,arzy-Żydów w odrębne koł.a 
wyborcze, aby w ten sposób glosy ży
dowskie nie były decydujące w wybo· 

,Chamberlain zamierza zwołać konferencję międzynarodową dla pokojowego rozpa-
. trzenia sporów rach do Izb lelmrskich. (w) 

(dl L o nd y n (P AT). Niedzielna 
prasa angielska ogłasza. dość sensacyj
nie brzmiące wiadomości o zamierzo
nym rzekomo przez premiera Cham
terlaina zwołaniu konferencji świato
wej, w pierwszym rzęd~ie w spl'awie 
ograniczenia Zbl'oje11. • 

"Sunday Expres:;" twierdzi, że gabi
net brytyjski projel,tuje zwołanie kon
ferencji światowej jla pr.zedyskutową
nia spraw: zbrojet'l.kolonij i rynków 

Premier Cbamberlain już nawet 
miał zawiadomić kilka stolic, że zwola 
_tę konferencję, gdy dojdzie do przel,ó
nania, że posiada olia widoki powodze
nia. Sprawa jednak wymaga poważ

.nej pracy przy gotowa wczej. Porządek 
obrad winien być opracowany tak, abf 

·,;m.niejsze sprawy nie utrudniały powo
dzenia spraw głównych. 

Według dziennika, wstępne kroki 
już są poczynione w drodze dyploma-

, tycznej, choć na razie nieoficjalnie. 
Najpierw miałaby być zwolana konfe

'rencja w sprawie ograniczenia zbrojel1, 
:z~ś w razie jej powodzenia i wytworze
uia odpowil:Jdniej atmosfery, dyskusja 

·· objęłaby szerszy zakres. mianowlcIe 
nowy podział obszarów kolonialnych z 

, uwzględnieniem interesów pal1stw . nie 
posiadających kolonij, usunięcie ba
rier handlowych i współpracę na ryn
kach Świata. 
. Również "Sunday Dispatch" wyra
ża podobne przypuszczenia. Pismo to 
łączy sobotnie. rozmowy lorda Halifa-
1<a z ambąsaclorem Włoch Grandim i 
francuskim Corbinem z inicjatywą. 
brytyjską w sprawie r0żnic włosko
francuskich. Premier Chamberlain -
jak twierdzi gazeta - planUje zwola~ 
nie do Londynu światowej konferencji 

· pokojowej i mial otrzymać od Roose
velta obietnicę poparcia tego projektu. 

W Paryżu o tej sprawie 
. (d) P a ry ż, (PAT) Prasa paryska 

· przynosi obszerne informacje z Landy
. . nu na temat projektów ' wielkiej akcji 

· dyplomatyc.znej) przygoto\yanej rzekomo 
. przez premiera Chamberlainą ,w ~pra
/:'wie zwołania konferencji międzynarodo
, wej. 

"Le Temps" w artykule wsŁęonym 
nawołuje do traktowania tych · doni"e-

Wypowiadają posłuszeństwo 
' Wa r s z a w ,a. (Tel. wł.) W orga-

hiz.acji Związku Młodej Polski czte-
· l'ech członków komendy głównej i ko-
· blendy okręgowej ' sto[,ecznej wypowi·e
" dzi,ało posluszeI1stwo mjrowi GaJinato, 
" wi, ,komend,antowi głównemu Z. 1\1. P. 

(w) 

, Burze śnieżne w N. Jorku 
N o w y Jor k (PAT). We wschod

nch stanach temperatura obniżyła, się 
· bardzo znacznie. "y stanie Nowego 
' ·Jorku panuje obecnie śnieżna burza. 
· Dotychczas stwierdzono śmierć 5 osób, 
. liczne wypadki odmrożeń i zasłabnięć, 

'· spowodowanych przez zamieć i mróz. 

Aneksję niemieckie 
w Ark łydzie? 

(d) O s lo (ATE) Duże zaniepokoje
nie w tutejszych lwłach politycznych 
'wywołały nowe ma::,JY niemieckie oko-

' lic Bieguna Północnego. Ukazało się 
też oświadCZenie oficjalne D. N. B., iż 
terytoria, poJożone w okolicach Biegu
na, o ogólnej powierzchni około 350.000 
lnn-kw., a uważane dotychczas za bez
spornie należące do Norwegii. Niem
cy pragną zaanelitować na tej podsta
wie, że aczkolwiek odkryte przez Nol'-

· wegów, zbadane zostały przez niemiec
'ką ekspedycję pod kierownictwem zna
nego lotnika Ritschera. 

sień z rezerwą.' i podkreśla, że dotych- wej konferencji międzynarodowej, któ
czas żaden zain!,eresowany rząd nie spot- ra miałaby na celu uregulowanie cało
ka! się z tego rodzaju propozycją nawet ksztaltu spraw i to w momencie, gdy 
w formie informacji. niezbędne dla powodzenia tego rodzaju 

"Jednak nie jest wykluczone - pisze przedsięwzięć warunki moralne i poli
"Temps" - że Chamberlain zamierza tyczne nie istnieją. Pewne oznaki od
podjąć taką czy inną inicjatywę, utrzy- prężenia istotnie zaznaczyly się ostatnio. 
maną w ramach układów monachij- Są dane, dotyczące rewindykacyj sto
ski ch i deklaracyj niemiecko-bry tYJ- sunkowo umiarkowanych, a w każdym 
!'*.ich i francusko-niemieckich, które razie bardzo różnych od żądań prasy 
przewidują procedurę konsultacji n" wIoskiej, które Rzym jakoby zamierza 
wypadek poważnego kryzysu. Lecz co I sformułować. a to wywolalo w Anglii 
innego oznaczałoby zwołanie prawdzi- pewien optymizm" . . 

Wystawa polska w londynie 
(d) Londyn. (PAT.) Na połowę 

maja zapowiedziana jest w New Bur
lington Gallery w Londynie wystawa 
grupy malarskiej "Blok Zaw. Art.-PIa
styl,ów·'. Zawierać ona będzie około 
100 obrazów i okolo 80 prac graficz
nych. 

Po zamknięciu wystawy w New 
Burlington Gallery projektowane jest 
w-ysłanie eksponatów do kilku ważniej
szych miast Anglii. 

Żydzi nie chcą ugody 
. .,ząd angielski . opraeował nowy, tym razem j uź ostateczny plan rozwiązania t(wesłii 

palestyńskiej 

L o n d y n. (PAT) Wczoraj wieczo-I by zgodzili się ·na opracowywany ·obe
rem aż do późne.i nocy minister kolo- cnie brytyjski plan rozwiązania spra
nii Mac Donald wraz z wiceministrem wy palestY11skiej. 
spraw zagranicznych But!erem USiłO-

1 
Plan brytyjski przede wszystkim 0-

",'ali przekobać delegatów żydowskich, piera się na przeświadczeniu, że nale-

(zv wybory w" Gdańsku odbedą się 
Kadencja obecnego "Vollistagu" kO'lłC~y się - Decy~ja ~a

padnie w 'I'Iajbli~s~ynt. c~asie 

(d) G d a n s k. (Tel. wł.) W polowiG Najlwmpetentniejsze czynniki nie po-
kwietnia tlplywa kadencja obecnego Sej- ł h'arią udzielić informacyj, czy wybory 
mu gdaIlskiego. odbędą się w terminie przewidzianym 

"VolksŁag" gdański w ciągu swoje.i konstytucją. Sprawą tą wszyscy żywo 
kadencji odby! zaledwie kilka posiedzell . się interesują. Po ustosunkowaniu się 
Wiadomymi sposobami zdołano utwo- do niej w!adz gc1allskich będzie można 
rzyć większość hitlerowską, potrzebną wiele wywnioskować. Odpowiednia cle
do zmiany konstytucji gdańskiej, czego cyzja winna zapaść w najbliższym cza-
jednak nie przeprowadzono. sie. (p) 

ży ustalić 5-letni okres przejściowy, 
podczas którego .zydzi i Arabowie 
współpracowaliby, co doprowadziłoby 
do pewnego zbliżenia obu powaśnio
nych dziś w Palestynie' narodów. 

Po tym ols:resie przejściowym po
wstałoby PaI1Stwo PalestyńsI{ie, zwią
zane z 'V. Brytanią. specjalnym trakta
tem. Vi' pal1stwie tym byłyby specjal
ne lwntony arabskie wzgl. żydowskie, 
w których narodowości te miałyby u
przywilejowane stanowisko. Plan bry
tyjski proponuje, aby imigracja Ży
dów do Palestyny była w ciągu' 5 lat 
stopniowo ograniczana, rozpoczynają.c 
w pierwszym roku od 10 tys. Po 5 la
tach sprawa imigracji do Palestyny 
pozostawiona byłaby n,9.wej konstytu
cji paI1stwa pal estyńskl ego. 

Rozmowy, jakie toczyły się wczoraj 
do późnych godzin, wykazały, że Żydzi 
stanowczo opierają. się planowi bry
tr.i::·];iemu, a z drugiej strony rzą.d bry-

Tydzień . trwało · powstanie komunistyczne ~~~~f~tr~1~:~Y~~:F~~2~;1 
" , . . , ••.• Paiestyilskiego . 

Potl.''Sta.'iue band a:Jt(u'clnstrnv ~ala'mal0 SH:~ ponleu·a~ nle Obecnie rząd brytyjski ostatecznie 
'U'Si)ółd~iałala ~ ninł ,ludność oyVl.~ilna sfinalizuje swe propozycje, które będą 

B u r g o s (PAT) .. Powstanie komu- przy której znaleźli tylko nieliczną dz!ś rozw~żane przez, specjal?y podko-
nistyczne, które \yedJug otrzymanych garstkę zwolenników. Straty w wal- ml~et gabInetu . .vI/e sro~ę plz?d połu-

, z .l\fa c;ir y tu wiadomości, zostało stłu- kach ulicznych były stosun.kowo nie I d11lem propozycje brytYJskIe, Jako go-
mione, trwało cały tydzień. . wielkie. . towy plan, omawiane będą ostatecznie 

Dowódcom kornui'listycznym udało Na wyższych stanowiskach armii prze~ gabinet i aprobowane, ~ po po-
się uz:.-skać poparcie dość poważnych "czervvonej" nastąpiły po powstaniu łudn~u Mac Don~ld. forn::alll1~ przed
sił. W powstaniu pr.zeciwko "TIadzie komunistycznym pewne zmiany. Miej- staWI plan ~rY~r~sl{l rOZW1~~all1a spl:a: 
Obrony Narodowej" brało udział prze- E'ce pułkownika Bueno, jednego z do- wy palesty~~s15IeJ dele~acJl . a~abskleJ 
szło 3p , tys. żołnierzy. Komuniści wódców buntu, komunisty, z.jął płk oraz. AgeI}CJI ,Zydowskle.l. Jez~hby sta
ściągnęli tak ;maczne siły kosztem Joachim Zulueta, który dowodzi obec- now1sko Zydow w dalszym. CIągU ~y~o 
osłabienia w wfelu punktach i zdezor- nie 3 korpusem armi centralnej. Na- odlTlo~'ne, rzą~ brytYJskt ~ozwląze 
ganizowania frontu. Byli oni dobrze stępcą komunisty Antoniego Ortegi, kv~estIę łlalest~:~1Ską. w zakreSIe włas-

. zaopatrzeni w broń i żywność. . vYy- który zajął stanowisko neutralne, zo- neJ kompetenCJI. 
·p~fdki ostatnich dni st\vierdziły, iż nie stał płk Recio, który do\vodzi obecnie ---
mogą oni liczyć na poparcie ludności, 2 korpusem. Jutro marsz. Petain 

• 

Oświata na plenum Senatu 
Gubint.y Sienkiewic:eJc(, na lwr~yść ..• Sieros~e1.łJskiego 

i Kade'na 

. 'V a l~ s z a w a. (Tel. wł.) Poniedział- niu. Objawia się to nieraz w progra
kQ\ve posiedzenie Senatu było poświę·lmach szkolnych, czy tematach nau
cone budżetowi Ministerstwa Oświaty czania. Gubimy wiek IG, epokę wieku 

wy jeidia do Burgos 
P a ryż (PAT). Według informacyj 

ze sztabu generalnego, ' marszałek 
Petain odjedzie do Burgos we środę 
o godz. 20,50. 

Przyśpieszenie układów 
polsko-sowieckich 

W ,a r s z a w a. (Tel. wł.) Dkl.ady 
gospodarcze polsko - sowieckie z08t.a
ną wprowadzone w życie przedtermi-
nowo, bo już w połowie m,arca. (w) 

M. Godlewski prezydentem 
I{ł~akowa? 

Referent sen. Dobaczewski podkre- zł.ote~·o, :viellwść P?~ski~ gubimy ~ien
ślił, że w debacie buclżetowej mówio- Ine"'Icza na korzysc SIeroszewskIego, 
no wieje o· młvdzieży i bardzo ją pod- czy I~a~en-Ban~lrows~ieg? Nied~wno 
dawano krytyce, jakkolwiek jako b. w. SeJmJe W)TaZanO zaJ, z.e P~L l po
rektor wyższej uczelni i b. miriister 0- eCI ~ols~y zbyt ~ał? op~e,,,:aJą.. OZ~. 
światy bronił młod7.ieżr, podkreślając Pamlę~a.ln~y, co ~O,w~ł 1\IIcklewlcz, ze 
jej zdolności i przygoto\"anie do życia. ~o I?OZe ~zyc w PI~SI1l,. nlU~i umrzeć w 
Referent domagał sio powolania do ży- Z~:ClU. .NICCh poecl l11e pISZą. o OZN, 
cia kom isji do stud iów nad zatruclniu- mech pISZą, o BBWR L ó (1 Ź, 13. 3. - Na stanowisko pre-
niem młodzieży, aby udostępnić zapo- . O.bjn,,~em ujemnyr,n . w· życiu. mł?- zydenła Krakowa - jak obiegaj3 po
trzebowanie facho\vców. Liczba stu- dZlezy Jest zagadmenIe konspIracJ l. głoski - ma być powołany b. tymcza· 
c1iiljących wynosi W Polsce 48 tysięcy Inne byJ~ jej roJ? przed wojną, gdzie sowy prezy(lent 111. Lodzi GodlewskL 
osób. ' były dWIe konSpIraCje, Dmowskiego, Godlewski miałby być wybrany glosa-

tren. Zarzycki domaga się rozciąg- która organizowała politykę zagra- mi "Ozonu" i PPS. 
!liczną. i doprowadziła do 'Versalu i K "' k" b d " d I nięcia opieki nad młodzieżą i usunię- wapms I ę zle na a 

cia z Domów Akademickich pałki, no- druga Piłsudskiego, która stworzyła 
ża i karabinów. armię· Dziś to jest niepotrzebne i kOll_ przewodnicŹ3.cym lwiązko'w 

K t t f t tk spiracja pl'zechodzi kryzys. W Obecnej a as ro a s a u Sen. Ratelbach wskazał że w So- młodzieży istnieje i rozwija się nie- klasowych " . t" "'d k"" wietach, Niemczech, a nawet Litwie, spełnione bohaterstwo, nieprzeżycie ~. . . ,: .• Z emlgran aml zy OWS 1n1l I Łotwie czy Rumuni i istnieje jednolity wielkiej przygody, tęsknota do wiel- j Ł ó d t, l~. 3. - .~o~J.ah~tyczny pl'e-
:" ... (d) B u kar e s z t (ATE) Do portu w system wycl?-o\.vania. młodzieży; a .dziś kiej awantury. ~yclent ŁodZI I~wapll1sl(] me zr.ezygnu-
Konstancy nadeszla ,w niedzielę \-vieczo- na'~'et Francja 1.Angl 'a zaczyna.J~ ;1.lmO- Bolączką. na wyższych Uczelniach J~. z prze~ocl~.'czącego cantI:alI l~lasQ-

.' rem wiadomość, że statek ,,!Ciepo" pod wac ,~ych?\,,'an](~: l1?ro.do\:·e. I l?anstw~ jest ln\'estia żydowska. Musi być za- WJ ch zWlązl~ow, zawodo"/) ch l ten 
-" 'flagą Panamy, który; wypłynął z Kon- polskIe WInno · uJąc . SIę. Jednolltego . l prowadzone numerus nul1us, aby Żv- mamlat zatrzymac m.a nadal. 
,; sLancy przed kilkoma dniami, rozbił sir: plano~ve.go zagadlllel1I~ wychowan~a c1zi mieli wyższą uczelnit;>. Prop'onujc .'Y ~prawach specJaln~rch będzie on 

u 'wybr;r,eży Krety. młodzlez;.:. ,Dotnagal. ,SIę utworzema proste wrjście: uznanie WQlnej dOJezclzał do V,Tarszawy. 
Na statku znajclowalo się 700 emi- przy udzl.ale czynll1kow i"polecznn'h, " rszecllnicy za szkOłO żrdowsna. Po- ... _, ~'" , ... ________ _ 

grantów żydowskich z Polski i Czecho- k?-ol'dynuJę.ceg?· catokształt. zagadl1ie~ winnIśmy 'dziękować Bogu, że' nasza 
Słowacji, którzy udawali się do Palesty- nla wychowanIa narodo\vego. młodzież, jest tak żywiołowo patrioty-
ny. O · losie pasażerów i za10gi wiado- Sen. Rembielil'lski twierdził, że sa-! czna, odczuwająca niebezpierzel1stwo 
";",'),4ć nie zawierała szczegółów. mi popełniamy błąd w wychowywa,- narodowe i tak szczerze reI igijna. (w) 

CzytajCie i abonujcie 
.,lIustrację Polską"J 
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Z NASZEGO STANOWISKA w pierwszych dniach grudnia 1938 r. 
toczyła się w Sądzie Okręgowym w 

Humanitarna liIantrolia [lY Wywrotowa ro~ota ~omuny ~1t~f~::'~?05~~~~ł 
Wskazywaliśmy swego czasu na wiecka nie umieszcza w tej sprawie kra c z a d a la k o p o z a r a m , MOPR-u w Wilnie zostali skazani: 

tym miejscu, że r o z w i ą z a n i e K o- wzmianek w obawie ułatwienia sp ara- f il a n t r o p i l, dowiadujemy si, z Szaja Frydman, Srul Rozencwajg, 
m u n i s t Y c z n e j P a r t i i P o l- liżowania tej konspiracyjnej akcji nielegalnych druków tej organizacji. Perła Klup, Josel Birsz, Małka Turek, 
s k i e j, u i e j e s ·t rów n o z n a c z- przez polskie władze. Dla złlustrowania kto prowadzi. ro- Perła Szac, Szlama Buberman, Szla· 
n e z z a n i e c h a n i e m d z i a ł a l- Wystarczy jednak tylko uważnie bott MOPR-u w Polsce, wystarczy ma Edelsztajn. 
n o ś c i w y w r o t o w ej. Potwier- śledzić prasę pOlską, by stwierdzić przytoczyć kilka nazwisk, kt6ra "'-, Taka kolekcja nazwisk ma swoJ. 
dzeniem tego jest fakt, że Komintern istnienie MOPR-u w Polsce. Akcja płynęły na procesach s,dowych. I tak: wymowt. GROT. 
r o z w i ą z u ją c K. P. P., nie rozwią- rozmaitych anonimowych "patrona
zał w Polsce MOPR-u. Dzisiaj pragnie- tów więziennych", ułatwiających 
my podać nieco informacyj o tej or- uwięzionym komunistom porozumie
ganizacji. MOPR powstał w 1922 wanie się, notatki w prasie o likwida
roku na kongresie Komunistycznej cji przez policję ośrodków MOPR-u 
Międzynarodówki w Moskwie. Pndpi- w Polsce, wszystko to, aż nadto świad
sana została wówczas uchwała o u- czy, jak wielką wagę kładzie Komin
tworzeniu tzw. Międzynarodowej Or- tern na rozwój tej organizacji w Pol
ganizacji Pomocy Bojownikom Rewo- sce. Organizacja ta wprowadza w ży
lucji, zwanej w skrócie MOPR ("Mież- cie plany Kominternu na równi z Ko
dunarodnoje Obszczestwo Pomoszczi munistyczną Partią Polski w środo-
Borcam Riewolucji"). wiskach komunizujących, lub też 

MOPR organizacyjnie nosi charak- zgoła niekomunistycznych, w c i ą-
ter mieszany, posiada bowiem w g aj ą c n i e z o r i e n t o w a n e n a
swych szeregach zarówno robotników, l e ż y c i e o r g a n i z a c j e d o 
jak i inteligenCję. Uchodząc za insty- w s p ó l n e g o "f r o n t u d e m o
tucję o celach filantropijnych, w rze- kra t y c z n e g o" p o d P o z o r e m 
czywistości jest jedną z najszkodliw- a k c j i d o b r o c z y n n e j. 
szych organizacyj w szerzeniu akcji O tym, że działalność MOPR-u w y-
wywrotowej międzynarodówek. Szcze
gólnie zaś daje się we znaki w Polsce 
gdzie pracuje w ścisłej łączności 
z przedstawicielstwem sowieckiego 
Czerwonego Krzyża. 

W niektórych państwach działa 
również pod najniewinniejszą maską 
organizacji, opiekującej się więźniami 

. ł ich .rodzinami, wypierając się jakich
kolwIek stosunków z partiami komu
nistyc~~y~i. W~zędzie jednak pracuje 
w mysh Jednohtych, tajnych instruk
cyj z Moskwy. Wbrew wszystkim ofi
cjalnym twierdzeniom bolszewików że 
MOPR jest jedynie organizaCją f ił ~ n
t r o p ~ j n ą, . sprawa przedstawia się 
zgoła maczeJ. Jest to bowiem organi
zacja w y b i t n i e r e w o l u c Y j n a. 

Ogólne cele są następujące: 

1) utrzymanie kontaktu z więźnia
mi politycznymi i czuwanie, by kara 
więzienia ich nie poprawiła, ani też 
nie załamała ich "ducha rewolucyj
nego"; 

2) zachowanie duchowych j fizycz
nych sił więźniów do dalszej walki re
wolucyjnej i paraliżowanie w ten spo
sób usiłowań rządów, broniących się 
karami więziennymi od zamachów 
komunistycznych; 

3) urabianie więźliiom komuni-
stycznym opinii "męczenników" i po
głębianie nienawiści klasowych; 

') wysuwanie hasła '"jednolitego 
frontu proletariatu" i powolne wci,
ganie do akcji MOPR szerokich mas 
robotniczych, wiejskich i demokra
tycznej inteligencji: 

5) zbieranie funduszów drogą jak 
naj szerszych składek; 

6) organizacja obrony prawnej ko
munistów przy procesach; 

7) opieka nad żonami i dziećmi 
aresztowanych. komunistów. 

Dla ilustracji dodać należy, że wy
bitniejsi komuniści w czasie odsiady
wania kary więziennej otrzymują od 
MOPR zwiększoną pensję partyjną, ja
ko wynagrodzenie za prześladowanie 
przez "biały terror". Otrzymują też 
żywność, bieliznę, książki, listy etc. 

Tolerowanie więc akcji 
M O P R-u p r z e z w ł a d z e p a ń
s t w o wek raj ó w n i e k o m u
n i s t Y c z n y c h, s p r o wad z a c a ł y 
w y m i a r s praw i e d l i w o ś c j i 
karę więzienia do poziomu 
komedii. 

W oficjalnych wydawnictwach so
wieckich mamy szereg informacyj da
j,cych dokładną charakterystykę 
MOPR. Podajemy wyjątki: 

"Sekcje MOPR Z. S. R. R. opierając 
się na konkretnych faktach okazywania 
pomocy więźniom kapitalizmu, dąźą do 
wyjaśnienia swoim członkom zadań, ce
lów i istoty walki o międzynarodową pro. 
leta.riacką reWOlucję; wzmacniają i roz
wijają w masach pracujących Z. S. R. R. 
uczucie solidarności z walczącym prole-, 
tariatem całego świata." 

"Pomoc pienięźna okazywana przez 
sekcje MOPR w Z. S. R. R. sięga duźych 
rozmiarów." 

"MOPR - to jedna z organizacyjnych 
dróg łączności partii komunistycznej z 
masami, ułatwiająca Kompartii osiągnię
cie politycznego wpływu na masy pracu
jące." 

Wyjątki te świadczą dobitnie o roli 
MOPR-u w różnych krajach. 

Chociaż działalność MOPR-u u nas 
Vi Polsce jest również żywa, prasa so-

ŻYCIE POLITYCZNE 
PRZEMÓW I EN I E 

MINISTRA BECKA 
Odpowiedź ministra Becka na dysku· 

sję w senackiej komisji spraw zagranicz
nych musiała w społeczeństwie wywołać 
uczucia - mieszane. 

Stosunek do narodu czeskiego i sło
wackiego został przez ministra określo
ny właściwie z podkreśleniem słusznych: 
a w granicach umiaru utrzymanych pol
skich postulatów. Nie wywołują teź źad
nych zastrzeżeń ustępy o Rumunii, So
wietach i państwach bałtyckich. 

Natomiast myśli krytyczne muszą wy
wołać uwagi w kwestii Rusi Podkarpac
kiej, oraz w sprawie ukraińskiej, ściśle 
Ze sobą oczywiście związanych, choć je 
min, Beck, prawdopodobnie ze wzzględów 
taktycznych, ale w sposób mato przeko
nywający, rozdzielił, 

W kwestii Rusi Podkarpackiej, jak 
wiadomo, i naród i rząd polski zaanga
iowali się w całej pełni, bezwzzględnie, 
oczywiści e nie dla pięknych oczu węlder
skich. lecz we właściwym, dobrze zrozu
mianym interesie polskim, z którym w 
danym wypadku pokrywa się interes wę· 
gierski. Polska opinia publiczna widzia
ła i widzi słusznie w dziwadle państwo
wym Rusi Podkarpackiej zalążek na 
przyszłość państwa ukraińskiego. Cała 
prasa niemiecka oraz niemieckie radio 
nie robiły i nie robią. z tego żadnej ta
jemnicy. 

Otóż w sprawie Rusi Podkarpackiej 
przegr'aliśmy, przegraliśmy wskutek woli 
i nacisku Berlina. To waży ciężko na 
jednej sza li. Czymże wobec tego dotkli
wego faktu jest rzucone na drugą szalę 
oś",iadczpnie min. Becka, że "nic nabrał 
przekonania do dnia dzisiejszego, żeby 
rozwiązanie (na rzecz \Vęgier) nie bylo 
słuszne", oraz - "pociecha", że "rząd 
węgierski w swych aldach dyplomatycz
nych w roku ubieglym tę sprawę posta
wił jako rewindykację węgiersJ,ą i w 
żadnym akcic dyplomatycznym nigdy nie 
zrezygnowal z tego punktu widzenia"? 

"Nie zrezygnował w żadnym akcie dy
plomatycznym". ale faktycznie poddał 
się wręcz przeciwnej woli polityki nie
mleckiej, zasugerowanej też . polityce wło
skiej, tak samo, jak \v ogóle Budapeszt 
ma piękne słówka dla Warszawy. ale za
przągł się konkretnie, rcalno - politycz
nie do rydwanu osi Berlin - Rzym. 

Po tym wszystkim, co się w Polsce 
działo w. sprawie TIusi Podkarpackiej, z 
w!Cc!zq l wolą czynników oficjalnych, 
ośwladczenie min. Becka robi wrażenie 
melancholijne. 

A U6tęp o sprawie ukraińSkiej? Jed
n~ !l1yśl zdawalaby się slusznu" a miano
'~'Icle, że, ,.7.e względu na sytuację geogra
~jczną .1rst ~zrc7.ą ma.lo prawdopodobną, 
zrhr l~tokoI\Ylck, kto by wmirl'7.al r.ajmo
"'ac Slę tym pl'ohlf'nl<'m, !nógl pl'Zf'jść cło 
po!'zqdku ~acl stanowiskirm 1'r.qdu pol
f\kl~'go "'. te.l sprawi!''', Tak hy się 7.dawa
lo Istotnie, ale ",laśnie w sprawie Rusi 
Podkarpackiej - "sytuacja geograficzna" 

zQoła nie zapObiegła temu, że polityka 
Dlemiecka - niestety przy zgodzie wło
skiej .....: 'faktycznie przeszła do porządkU 
nad ' stanowiskiem rządu pOlskiego I wolą 
pOlskiego narodu. 

A co sąd7.ić o takim postawieniu spra
wy. ~e minister pozostawia wyrażenie 
opinii o sprawie ukraińskiej - prasie 
polskiej, ponieważ dotąd "mamy do czy
nienia z al,cją. propagandową i prasową, 
a nie z akcją o charakterze dyploma
t~·cr.n~' m", wohec czego min, Beck "nie 
uważalby za słuszne utożsamianie głosów 
prasy {Pgo czy innego państwa- ze stano
wiskiem rządu danego państwa"? 

Czy napra"'dę'! Czy istotnie w totali
stycznej Rzeszy z jej "ujednoliconą" pra
są. nie mówiąc już o radiu, jest do pomy· 
ślenIa, by propaganda radiowa i prasowa 
robiła w tak doniosłej sprawie cośkol
wiek, co by nie było inspihowane z góry? 

W sprawie mniejszości polskiej I nie· 
mIeckieJ mln. Beck, poza wyrażeniem 
"nadziei" nie powiedział merytorycznie 
nic. To rzeczywiście - nie wiele w kwe
stii tak wainej i tak zarazem wrzynającej 
się w najbardziej po.dstawowe interesy 
narodu i państwa. na ziemiach naszych 
zachodnich. 

O ustępie w 'sprawie Gdańska powie
dzieć riależy to samo. I tu usłyszeliśmy 
znowu wyraz "nadziei", że "przyszłość da 
E'i~ ułożyć w sposób rozsą.dny i zgodny 
z interesami Rzeczypospolitej", a poza 
tym - zapewnienie o "dobreJ woU Senatu 
gdańskiego". Odpowiedź na to dadzą czy
telnicy sami. 

W sprawie emigracji żydowskiej do
wirdzieliśmy się, że stanowi ona dla mi
nistra spraw zagranicznych - "podod
dział w całokształcie zagadnienia emigra
cyjnego", że tego zagadnienia emigra
c~·.inego "nie udało się (rządowi polskie
mu) posunąć zbytnio naprzód", - ale, że, 
jeżeli chodzi o emigrację żydowską, "fakt 
utworzenia żydowskiego komitetu emi
gracyjnE'go w Polsce jest realnym postę
pem w tym kierunku". 

Tylko, że przy takich "realnych postę
pach" odżydzenie kraju naszego mOże 
trwać wieki, albo - co prawdopodob
niejsze - nie doznać w ogóle realizacji. 
Bez właściwego ustawodawstwa polskie
go l racjonalnej polskiej polityki we· 
wnętrznej sprawa żydowska w Polsce nie 
będzie załatwiona. Zabiegi na terenie 
międzynarodo"ym, jeżeli nawet tam uda 
sit) spra,yę bardziej "pchnąć naprzód", 
mogą odegrać tylko rolę czynnika po. 
mocniczego. 

NA MARGINESIE 
MOWY STALINA 

Na kongresie partii komunistycznej w 
i\[oskwie Stalin wygłosił zasadnicze prze
mówienie o stoRunku związku sowieckie
go do poszczególnych, aktualnych r.aga
li n ie!\ pol i tycznych. 

Treść przemówienia sprowadza się dl) 
trzech spraw: paktu antykominternowskie-
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Roman Dmowski mówi: 
Chcę położyć silny nacisk nie na to, że wynikiem naszej pra

cy jest zjednoczona Polska, ale że ta praca stworzyła system poli
tyki polskiej, że dała jej zrąb, który musi pozostać, musi być pod
stawą, na której będą rozwijali polityk, polską nasi następcy. 
Trzeba, żeby ludzie u nas zrozumieli, że ta POlska, którQ mamy, nie 
jest dziełem przypadku, nie wynikła jedynie ze szczęśliwego zbiegu 
okoliczności zewnętrznych, że nie mielibyśmy jej, gdybyśmy nie 
mieli polityki polskiej. I trzeba żeby zrozumieli, że w polityce na
rodu nie można sobie stawiać celów dowolnych i dowolnemi drogami 
do nich zmierzać: jej cele i drogi są dyktowane pnez stan we
wnętrzny narodu i jego położenie zewnętrzne. 

("PolitVka polska i odbudowanie palistwa") 

go, sprawy "ukraińskiej" l polltykl zagra· 
niczneJ Sowietów. " 

W pierwszej sprawie krwawy dyktator 
Rosji stwierdził z sarkazmem, że porozu
mienie antykomunistyczne Niemiec, 
Włoch, Japonii i Węgier przyniosło do
tychczas największe Izkody państwom 
"demokratycznym": Anglii, Francji i Sta
nom Zjednoczonym, które - stosując 
tchórzliwie politykę nieinterwencji -
ułatwiły Włochom i Niemcom przeprowa
dzenie ich zaborczych planów. Zdaniem 
Stalina "państwa demokratyczne są bez 
porównania silniejsze, niż państwa fal\zy
stowskie". 

Co do niemieckich planów "ukraiń· 
skich" wyraził Stalin przekonanie, że 
Niemcom zależy na sprowokowaniu kon
fliktu z Sowietami gdyz "przyłączenie 
słonia, tj. Ukrainy sowieckiej do komara 
tzn. do tego, co oni nazywają Ukrainą 
Karpacką Jest planem szaleńców. Dla ta
kich wariatów znajdzie się w Sowietach 
dostateczna ilość kaftanów bezpieczeń
stwa". Sytuacja, wytworzona na konfe
rencji w Monachium Jest nietrwała i 
wszystkie państwa zbroją się intensywnie. 
Dlatego zbroją się l Sowiety. 

Najwięcej zastrzeżeń wzbudzają wywo
dy Stalina, dotyczące polityki zagranicz
nej Sowietów. Twierdzenie, jakoby Sowie
ty zbroiły się jedynie dla obrony swych 
g-ranic, oraz jakoby pragnęły pokoju, jest 
śmieszne choćhy w obliczu tych wpływów 
sowieckich, jakie odgrywają do dziś roI, 
w wojnie hiszpańskiej. 

Stosunek Polski do Rosji ujmować mu
simy ze stanowiska interesów naszego 
kraju. Z wielu względów, przede wszyst
kim gospOdarczych, dobre sąsiedzkie sto
sunki z Rosją winny być utrzymywane. 
Paradoksa lna howiem jest dzisiejsza rze· 
czywistość, w której TIzesza Niemiecka, 
jako inicjator i najbardziej aktywny czyn
nik frontu antykominternowskiego, utrzy
muje jednak najżywsze stosunki gospo
darcze z Sowietami, traktując je jako źró
dło surowców dla swego przemysłu, PoI
ska natomiast, bezpośredni sąsiad RosJł, 
nie wyzyskała dotychczas swojego poło
żenia geograficznego, pozwalając się zdy
stansować Niemcom. 

Doktryna komunistyczna, na której 
oparty jest ustrój dzisiejszej Rosji Jest 
sprawą wewnętrzną państwa sowieckiego. 
I tak musi być traktowana w naszej po
lityce zagranic7.l1ej. Komunizm nie fest 
i nie może być towarem politycznym na 
eksport. Z korzyścią dla Polski motemy 
wymieniać z Rosją fabrykaty i półfabry
katy oraz surowce, dla "towaru" komuni
stycznego, jednak granice nasze muszlł 
być i będą zamknięte. Taka jest istota 
stosunku Polski do nosjL 

Murzyńska etyka 
,~'ychodząry w Gruc1r.iqllzu "G o n i e c 

~ a ci w jii J a II s k i", który przy ostatnich 
wyborach cło rady miejskiej uważany był 
7.a organ prorządowy, zajął się notatką. sto
łecznej "Gazety Polskiej", zatytułowana, 
..Partyjnictwo w poznaóskiej radzie miej
skiej". Kotatkę' "Gazety Polskiej" zaopa
trzył "Goniec Nadwiślaliski" w taki ko
mentarz: 

,,\V radzie miejskiej m. Poznania prze
watającą większość posiada Stronnictwo 
Narodo~e, ~ic więc , dziwnego, że uchwały 
zapadają wlększośclą tegoż stronnictwa. 
Ale w pojęciu "Gazety Polskiej" to jest 
partyjnictwo, natomiast gdyby większość 
posiadał OZN, to byłoby już nie partyj
nictwo, a pallstwowa czy samorządowa 
twórc7.ość. Murzyńska doprawdy etyka". 

Podobną etykę wyznają. dzisiejsi bol
szewicy, dla których Lenin ustalił nawet 
taki kanon: ,.To i~st mora~ne, co je!!t po-. 
tyteczne dla partu komunl-stycznej". 
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SPRAWY GOSPODARCZE 
.. 

(hrześdjańskie kasy bezpro(enłowe 
w walce o odżydzenie ży cia gospodarczego Polski 

Z ostatniego miesięcznika "Głos skich świata. Nie zapominajmy, że w 
kas bezprocentowych" dowiadujemy Polsce jest ponad 600 miast i miaste
&ię, że na dzień 15 lutego rb. zareje- czek, ponad 3 tysiące gmin zbiorowych 
strowano w Polsce 662 chrześcijańskie i 264 powiaty i, że z tego względu po
kasy bezprocentowe, z czego w woj. moc samorządu terytorialnego dla kas 
warszawskim 104, w woj. łódzkim 54, bezprocentowych może być bardzo 
białostockim 27, lubelskim 32, kielec- wydatna. 
kim 62, krakowskim 52, wilCl1skim 46, Stronnictwo Narodowe uważa od
nowogrodzkim 16, poleskim 12, wo- żydzenie Polski za jedną z naj ważniej
łyńskim 23, tarnopolskim 42, stanisła- szych spraw w obecnym czasie. Nie 
wowskim 35, lwowskim 68, poznal1- należy żałować ani składek prywat
skim 28, pomorskim 57 i śląskim 4. nych, ani grosza publicznego na two
Poza tym na terenie całej Polski są rzenie zdrowych placówek pOlskich 
jeszcze liczne oddziały polskich kas . . . . 
bezprocentowych, których powyższa Juz w os~~tmc~ dwoch l~ta~h sa-
statystyka nie obejmuje. "Głos kas morz~dy, k~ol e m~ały zroz:umI~m~ dla 
bezprocentowych" oblicza ilość takich walkI o odzydzeme POlskI, me zało
kas na 45. I wały grosza na Chrześcijańskie kasy 

Rok rocznie liczba chrześcijańskich bez~~ocento'.ve. Przy sY,stematycznym 
kas bezprocentowych, które zaczęły 01'- wysl ku m.oznaby zdobyc znac~ne łun
ganizować przede wszystkim Wydzia- dusze, ~t~re wy.~tar~zyły~y n.le tr1ko 
ły kcji Gospodarczej Stronnictwa Na- na popal cle. akCJI oSJedl.enczeJ mlesz
rodowego, wzrasta. Należy zdążać do cz~nstwa z ZIem ~achodn~ch na wscho
teg·o, aby we wszystkich osadach, d~le, a!e dać ta~ze op~rcIe dla tW?:z~ 
gdzie spotykamy młodzież bezrobotną, m~c sb aganów l sklepików ch.rzecIJa~l
organizować dalsze kasy. S~l h ~raz pomoc przy orgamzowamu 

Obecnie chrześcijailskie kasy bez- pl zem) sIu domowego. 
procentowe otrzymują pożyczki z Ban- żydzi są zaniepokojeni akcją 
ku Gospodarstwa Krajowego, a nawet chrześcijańskich kas bezprocento-
ostatnio z Funduszu Pracy. \Vchodzi-

wych. Ostatnio urządzili ciekawą an
kietę w 113 miejscowościach, gdzie 
mieszlm 800 tysięcy ludności, w tym 
około 40 pct Żydów. W miejscowo
ściach tych, jak sami Żydzi stwier
dzaję., powstało 713 nowych sklepów 
chrześcijańskich, które - mimo nie
przebierającej w środkach konkuren
cji żydowskiej - utrzymują siQ przy 
życiu. 

Żydzi przystąpili do likwidowania 
swoich drobniejszych organizacyj i 
przystępują do utworzenia jednej wiel
kiej kupieckiej organizacji. Wielką 
wagę przywiązuję. Żydzi do roli. prasy. 
,.W ciężkiej walce - piszą Żydzi
jaką prowadzić mają żydowskie orga
nizacje gospodarcze w obronie poważ
nie zagrożonych pozycyj żydowskich 
na całym froncie, - żydowska prasa 
powinna stanowić oręż skuteczny." 

Żydowskiej ofensywie gospodar
czej społeczeństwo polskie musi się 
bezwzględnie przeciwstawić. 

Chrześcijań.skle kasy bezprocento
we powinny należycie spełnić swój 
obowiązek w ułatwieniu walki o odży
clzenie PolskI. 

KAROL WIERCZAK. 

my w okres uchwalania budżetów w 
samorządach miejskich. Wszędzie 
tam, gdzie narodowcy są reprezento
wani (a w wielu miastach są oni 
c7ynnikiem decydującym), należy sta
nowczo, robiąc oszczędności na wy
datki zbędne, wprowadzać do budże
tów zapomogi dla chrześcijańskich 
kas bezprocentowych. Żydzi w swoich 
ka!;ach bezprocentowych rozporządza
ją kapitałem ponad 20 milionów zł, 
otrzymanych od kapitalistów żydow-

Zryczałtowany podatek obrotowy 
na lała 1939 i 1940 

.: GIEŁDA WARSZAWSKA 
Dewizy: 
Belgia 
Ber1i1/l 
Gdańsk 
'Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork I'.zek 
Nowy J.ork kabel 
Oslo 
Paryż 
Praga 
Rztokholm 
Zurych 
Mediolan 
Helsinki 
Momtreal 

tran~ knp. 
89.10 S8.RH 

212.01 
. 99.7:i 

281.30 280.58 
110.77 

24:86 24.79 
5.30 5.28'" 
5.30'1. 5.29 

12ii.0:; 124.7:\ 
14.07 34.03 

18.01\ 
128.10 127.78 
120.55 120.25 
-.- 27.83 
-.- 10.94 

5.29'/: 5.28'/. 
Tenden.cja ruejed.nolita. 

Walntv: I<UD. 
88.S5 

5.26'" 
5.25'/. 

280.30 

sprzed. 
8~.32 

213.07 
100.2;; 
2Q2.02 
111.33 
24.9:3 

5.31'1. 
n.31'/. 

12~.37 
14.11 
18.1R 

12R 42 
120.R!\ 
2797 
11.00 

5.30'1. 

~orzprl 

89.32 
~.29 
5.28 

282.02 

W ostatnim Dzienniku Ustaw (nr 17 
poz. 102) ukazało się rozporządzenie mi
nistra skarbu z dnia 23 lutego Hl30 r. o 
poborze podatku obrotowego na lata po
datkowe 1930 i 1940. ZJ'.Yczałtowany po
daŁek na te lata opiera się, podobnie jak 
w ostatnich trzech latach. na postępowa
niu ugodowym. Poniżej podajemy w 
streszczeniu zasady rozporządzenia. 

Podatek obrotow.Y w formie ryczałtu 
na lata 1939 i 19liO mogą opJacać pIatni
cy, których przedsiębiorstwa prowadzo
ne były w roku 1938 w okręgu tego 
samego urzędu skarbowego i w tej sa
mej miejscowości. co w roku 1939 l 
którzy w swoim przedsiębiorstwie w ro
ku 1938 nie c.siągnęIi więcej obrotu niż 
50000 zł w stosunku rocznym (łącznie z 
obrotem ze sprzedaży artykulów scalo
nych). Rozporządzenie nie pozwala jed
nak na pobór podatku obrotoweg-o w 
formie ryczałtu od szeregu płatników 
mimo, że mogą oni odpowiadać poprzed
nio wymienic.nym warunkom. Dotyczy 
to w szczególności kupców rejestro-

wych, płatników prowadzących 1,sięgi 
handlowe lub szczególowe notatki (zapi
sid), przyjęte za podstawę do wymiar;J 
podatku za rok 1938, płatników posia
dających więcej, niż jedno stale miejsce 
sprzedaży oraz platni!,ów prowadzących 
przec1si~biorstwa budowlane, przpdsię
biorstwa sprzedaży mięsa lub przetwo
rów mięsnych, tartaki i eksploatacje 
lf>śne, kina oraz przedsiębiorstwa kom i-
80;"e, ajencyjne, pośreclnicł.wa, ekspedy
cYJne, przewozowe i komunikacyjne. 

W terminie do dnia 30 kwietnia i939 
r. urząd skarbowy zawiadomi płatników 
o zaIiczen i L1 ich przedsiębiorstw do ry
czałtu. Płatnicy, którzy takiego zawia
domienia nie otrzymają, podlegają opo
datkowaniu Jjodatkiem obrotowym we
dlug zasad ogólnych. W porównaniu 
z ryczałtem poprzednio obowiązującym 
nowością jest, że płatnicy, których urząd 
sl,arbowy do ryczałtu nie zaliczy! mi
mo, że posiadają oni odpowiednie ku 
temu warunki - nie mają prawa wno
szenia zażaleJl. 

W zawiadomieniu o zaliczeniu 
przedsiębiorstwa do ryczaltu urząd skar
bowy podaje kwotę zryczałtowanego po
dalku na każdy rok, przy czym od P?" 
datku za rok 1939 powinien potrąCIĆ 
należność, jaką pobrał na rzecz skarbu 
za. świadectwo przemysłowe na ten rok. 
Płatnik, który nie godzi się na podaną w 
za.wiadomieniu kwotę podatku, ma pra
wo w ciągu dni 14 złożyć wniosek o u: 
stalenie ryczaJtu w innej kwocie. Jeżeli 
urząd skarbowy wniosku tego nie 
uwzględni, obowiąr.any jest wez~vać 
płatnika i rozpatrzeć przy jego udzlale 
wniosek celem zawarcia ugod'y co do 
wysokości podatku. Gdyby ugoda nie 
doszła do skutku, wymiar podatku na
stąpi na zasadach ogólnych. Płatnik. 
któr'y nie życzy sobie płaeić podatku 
obrotowego w formie ryczałtu, może w 
ciągu dni 14. złożyć wniosek o wyłącze
nie go z ryczałtu i urząd skarbowy obo
wiązany jest wniosek ten uwzględnić, 
Wymiar podafku nastąpi wówczas rów
nież na zasadach ogólnych. 

Jeżeli płatnik w ciągu dni 14 od 
otrzymania zawiadomienia nie nadeśle 
do utzędu skarbowego wniosku o usta
lenie zryczałtowanego podatku w innej 
kwocie, ani też wniosku o wyłączenie go 
z ryczałtu - zawiadomienie otrzymuje 
moc nakazu pJatniczego. Podatek nie 
zapłacony w terminach podanych w za
wia·domieniu podlega wówczas przymu
sowemu ściągnięciu. 

Zryczałtowany podatek płatny jest co 
roku w czterech równych ratach: do 15 
lipca, do 15 września i' do 15 listopada. 
roku podatkowego oraz do 15 lutego ro
ku następnego. 

Zryczałtowany podatek obrotowy u
shalony w sposób wyżej opisany obowią
zuje zasadniczo zarówno urząd skarbo
wy jak i płatnika na cały dwuletni 
okres. W niektórych jednak wypad
kach urząd skarbowy może przedsiębior. 
stwo płatnika w ciągu tego okresu wy
łączyć z rycza1tu. \V szczególności może 
to nastąpić również z wypadku jeżeli 
obrót przedsiębiorstwa w roku 1939 
przekroczył kwotę 50 000 zł i urząd skar
bowy fakt ten ustalił na podstaw e ze
znail i wyjaśnień pJaf.nika, ksiąg, za
pisków i innych pisemnych materialów 
informacyjnych. W razie zlikwidowa
nia przedsiębiorstwa zryczałtowany po
datek podlega umorzeniu w części, przy
padającej stosunkowo na okres po zli
kwidowaniu przedsiębiorstwa. (iks) 

Chleb dla Polaków 
W Krynicy potrzebny dentysta-lekarz

technik w jednej osobie. Adwokat, kato
lik z dobrą wymową, pierwszeństwo ma
ją narodowcy, lokale są w dobrym punk
cie. Powodzenie zapewnione. Zgłoszenia 
Krynica, I HaJa Targowa ·7. Równiet po
trzebny sklep z ubraniami gotowymi, lo
kal sklepowy jest wolny od zaraz. Czeka 
na reflektanta. Powodzenie murowane 
100 pet. 

Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
FlorEmY holenderskie 
FranI!'! francuskie 
Fj'a:nki &zajca rskie 
Flll1ty angielskie 
<:'JI<1pny l!'·l~ńsl<ie 
Korony dullskil' 
Ko.romy norweskie 
KC>r<>TIY szwedzkie 
Liry wIoski!' 
Ma"ki fińskie 
MaI'ki n.iemieckie srebrne 

14.01 
120.0.) 

24.77 
1ll1.7ii 

110.5!; 
12~ ,4.) 
127.50 
16.40 
10.70 
82.50 

14.11 
120.85 

24.93 
1 (H1.2?t 
111.3H 
12.).~7 
12q42 

lA.90 
11.00 
8S.00 

Niem(y nie rezygnujij z kolonij 
Przemówienie dra Leya - "Ciasnota obszaru Niemiec grozi narodowi niebezpieczeństwem 

marksizmu OhligacJe t Tl81lterv ... artośclowe: 
4'1:'/. wewnętrzna 67.50. 
3'1. il1t\vestycyjil18 lem. 97.25 serie 101.00 
H'I. j'n'wes tycyjna II em. 97.00 serie nie notow. 
5'1. konwersyjna 6i.5O 68.ÓO oba kursy drolme 
4'1. premiowa dolarowa 44.00 
4", koo50li·dacyjna 68.25 68.13 ost. ~etki 
4''''/. ziemskie seria piąta 65.2S 65.50 

Tendencja dla vozyczek nieieclnolita. dla Ii
Itt6w nieco moanieJsza. 

Akde: 
Ba.n.k Polski 
Bank Handlowy 
Bl.IJTJk Zachodni 
Oukier 
Węg-iel 
Modrzej6w 
Ostrowiec 
Starachowice 
Zit>leniewski 

Tendencja utrzyma.na. 

130.50 
58.00 
40.00 

42.2;; 42.00 
43.25 43.00 
23.00 23.25 
83.00 83.50 

62.00 
78.00 79.00 

Notowa'nia giełd 
zbożowo-towarowych 

R y d g o s z c z. 13. 3. 39 r. - Pszenica 19.00 
do 19.50; żyto 14.75-15.15; jęczmiel'i. I 18.25-75, 
II 17.75-18.2.;; owies 14.65-1:U.i: milka pszl'nna 
63", 33-34; otręby pszenne m. 12.2.;-7;). ~r. 12.25 
do 12.7:5. gr. 13-lS.5O: otręby żyt'llie ~0.7:i-ll.59. 

K a t o w i c e. 13. 3. 39 r. - Psz.mJca cz. 21 ;;0 
do 22. j. 20.2.3-7.). zb. 19.50-20; żyto 14.00-85; 
jęC?lmipń pl·zem. J7.2.'}-18. pą.st. Hl.5()-7::i; owies 
j. 17.2.3-18. zb. 16.;;O-7~; mąka p~zenna liii", 
32-33: otr~by pSZeJUle gr. 12.:;0- 13. śr. 11.5\l-7:i 
m. 11.2:;-:)[1: otręby żytnie 10.50-7:3. 

Ł 6 d il. 13. 3. 39 r. - P~zcnjca j. 20.;';-21; 
:/lb. 20.2.3-50: ż~,to 14.2.'i-50; jec.zmicli Ill"zem. 
18.25-7;3; ow;",s I 16.50-17. II 1:;.7.)-16.2;)' mil
ka p.zem.na 6:;'/. 33-34: mąka żylmia 6~·" 24.50 
do 2S.50; otręby pszt>nrne gr. 11.75-12. ~r. 11.25 
do 11.50; m. 11.25-50; otręby żytnie 0.7.'>-10. 

L w 6 w. 13. 3. 39 r. - Pswnka cz. 22.50 do 
23.50. j. 20.25-50. zh. 19.2.3-50, biala j. 2().25 
do 20.5O. zb. 19.25-50; żyto I 14-14.25. II 13.00 
do 13.2.); jęC7Jmień przem. 18.2:i-5(). past. 17.00 
do 17.25; owies j. 16-Hi.25. zb. 15.óO-75; milka 
pszenna 65'/. 34-35.50; mąka żytnia G:;'/. !!HJO 
do 26; otręby pszenne gr. 10.75-11, śr. 9.5O-75 . 
m. 10.75-11; otre!Jy żyt.nie 8.7'i-9. 

\Va rs z a wa. 1:1. :I. 39 r. - P<Zf"llirn ('z. 
!2.2ii-75. j. 21-21.50. zh. 20.50-21; żyto I 11:50 
do 1.'i.20; jęczmień I 18.50-7;). II 18.2;)-50: OWlf'S 
I 1!i.7.';-16. JJ 15-15.50; mąka {lE;z",nrna fl."'I. M 
do U.50; otręby pezenme gr. 13-18.50. lir. 12.00 
.. ~. m. la-l~.50; otręb;v. ~~ A15-10.50, 

. (~) M o n a c h.i u m (ATE) . pr~ema-I czego", poruszył zagadnienia kolonialne. 
WlaJąc po raz pJerw~~y publlczme od " Jesteśmy - mówił dr Ley - naro
cz~su powr?tu.z A!1gl11, dr Ley - prz~- dem bez obszaru i musimy się zjedno
wodca "NIemlecklego Frontu Robotm- czyć i wytrwać solidarnie, by wyzwolić 

Proces o zamach 
na żydowską owocarnię w Radomiu 

Sqd skazał narodowca, który zapowiedział ' apelację 
R a d o m, 13. 3. (h) Przed Sądem zniszczenie całego towaru. 

Grodzkim w Radomiu tOCZYł się pro- Sąd opierając się na zeznaniach 
ces członl{a Str. Narodowego p. St. świadków-Zydów skazał p. Czerwiń
CzerwiI'lskiego z oskarżenia prywatne- ski ('go na 3 mies. aresztu z zawi.esze
go, oskarżonego o to, że w grudniu ub. niem na lat 5. Należy dodać, że proku
r. rzucił cuchnącę bombę do żydow- rator śledztwo w tej sprawie umorzył. 
skiej owocarni Mojżesza Kajlera przy Obrone wnosił adw. Bohdan Gajewicz. 
ul. Piłsudski ('go, która spowodowała Oskarżony zapowiedział apelach'. 

Aresztowanie 
akademików-narodowców 

I 

narodową, Edmunda Zadzierskiego, 
akademika Adama Zwierzchowskiego, 
słuchacza III r. prawa Uni",. \Var

War s z a w a, 13. 3. - W związku szawskiego oraz Stefana Rnszkow
z ostatnimi demonstracjami, jakie skiego. 
miały miejsce ze strony młOdzieży na- 'Wobec toczącego się dochodzenia 
rodowej w Warszawie w pierwszych prokuratorskiego rie wiadomo bliżej, 
dniach marca 1939 r., władze sądowe w jakim kierunku skierowano oskar
osadziły w areszcie tymczasuwym kil- żen;c w stosunku do uwięZionych mło
ku zn3nych działaczy akademickich rl:'ch działaczy narodowych i jak zo
Stron. Narod.owego pp.: Kierownika stanie zakwalifikowana pod względem 
Sekcji. akademickiej S. N. w Warsza- praw,lym manifestacja przeciwnie
wie, \Vacława Lipskiego, akademika miecka. 
Jana Barańskiego, który kilkakrotnie I L\l'e'·l lowani pu(:.llywają już od t y
już przebywał w wiQzieniach za pracę gudllia v· więzJeniu warszawskim. (s), 

się z tych ciasnych warunków życia, w 
jakich obecnie żyjemy. 40 milionów 
Anglil,ów panuje nad 1170 milionami lu
dzi. Jesteśmy conajmniej równie dobrzy, 
jak Anglic'y i los powinien nam dać te 
same możliwości Wystarczy, jeżeli bę
dziemy się upierać przy naszych żąda
niach. Teraz, gdy mamy Hitlera, czas 
jest odpowiedni, by żądać tego co nam 
się należy. 

"Nigdy przedtem w historii nie bylo 
narodu 80 milionowego, któryby był bar
dziej zjednoczony i silniej zespolony we
wnętrznie, aniżeli Niemcy. Pozwoliło to 
nam skruszyć kajdany wersalskie i wy
zwolić braci naszych z Austrii i Sude. 
tów. JednomYŚlne żądanie tych 80 mi
lionów l uc\zi, musi być urzeczywif'tnio
ne i to w najbliższej przyszłości. Ina
czej bowiem musiałoby dojść do powro
tu marksizmu w Niemczech. Mimo naj
~ardziej wytężonyc.h wysilków, naród ży
Jący na tak ograniczonym obszarz(', jak 
my żyjemy, mOże stać się ofiarą ideo
l?gii markSistowskiej, nawet jeżeli po
Siada najlepsze instytucje społeczne". 

Uwzględnione protesty 
wyborcze 

War s z a w a. (Tel. wł.) Izba ił.<:l. 
spraw wyborczych Sądu Najwyższego 
oddaliła kal'gę z okręgu 7fl Łańcut 
przeciw wyborom, natomiast skierowa
ła na rozprawę j,awną 4 protesty z 
okręgu 47 - \Vi I no, 77 - Sanok, 86 -
Nowy Sącz i 93 - Poznal'l.. (w) 
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Osk. Piskor, b. przod. P. P., był przepracowany 
ponieważ w se~cji kradzieżowej nie było ludzi, a w dodatku kazano mu pomagać policji 

politycznej 

Kra k ów, 13. 3. - W trzecim dniu 
procefoll o korupcję przeciw wywia
dowcom policji i adwokatowI żydow
sl,jemu sąd i obrońcy zadawali pyta
nia osk. Piskorowi, b. przodownikowi 
służby ś l edczej. . 

OIJrorlca achy. Bader Żyd (stawiał 
demagogiczne pytania, z których 
większość sąd uchylił. Pytania prze
\yoc1niczącego zmierzają. najpierw do 
ustalenia, czy oskarżony wiedział, że 
posłu.guje się paserami. 

słuchania drugiego oskarżonego przo
downika sł. Śledczej Wincentego To
szy. Opowiada on o swej pracy w sek
cji kradzieżowej i o różnych obławach 
na złodziei przy wykorzystaniu IGim · 
ka i Korpaka, których i ten świadek 
nigdy nie uważał za paserów. Prze
wodniczą.cy przypomina oskarżonemu, 
że nakłaniał Klimka do nie zeznawa
nia o pewnych kradzieżach. Następnie 

przytacza przew. przykłady pobierania 
wynagrodzeń przez Toszę z towarzystw 
ubezpieczeniowych. Osk. sądził, że w 
tym nie bylo nic niemoralnego. Na
koniec są.d zapytuje, czy oskarżony 
znał adwokata Mendlera, czemu on za
przecza. 

Sąd wobec tego stwierdza, że świad
kowie widywali Toszę w domu Mend
lera. 

UPAL I PRAGNIENIE - KLĘSKĄ POWSZECHNĄ 

n 7742 

F r z e w : Czy nie uderzyło to pana, 
że Korpak (paser) tyle rzeczy przynosi 
l nic za to nie chciał? 

O s k. lnIlf'z,y. 
P r z e \V.: Czy zawsze gdy ktoś 

przynosi informacje, SpTll.WnZa się 
kim on jest? 

2(alaslrolalne susze w Brazylii 
O:" 1i.; Tak. 

Od miesiąca panują w Brazyl ii ogromne upadły - Brali wody daje się dotldiwie odczuć 

p r 7 ew.: A dlaczego pan odstępo
wal od tej rcyuły przy sprawie Szlam
kowic.za i innych? 

O s k. nie pamięta. 
Z!~?.nj (lm przewoc'niczą.ctg,) (\"'lr '11'

żony pOWInIen byJ połapać Slę l1t· tym, 
ż .. paser LY przychodzą t'zęsto do ,,. 7 fi
du śledclt,;»v i nie "wracają u\\ agl na 
z,~m~~r;' 7c "lrony zfodziei. Ualr:.i 'ą,1 
;:;twiercL·a. że w i5 pet spr.:w 7~o~'!.:5ej
skich, prowadzonych przez Piskora, 
rzeczy skradzionych nie zdołano. od
zyskać. W dalszym ciągu oskarżóny 
skariy się na przepracowanie. Sekcja 
kra·jzieżowa miała bardzo mało ludzi, 
Wgz: stkiego dwu I;zy trzech oficerów, 
tak, że oskarżony mógł spać 2-3 go
c1zin na dobę, a w dódatku kazano mu 
pomagać policji politycznej. Gdy zwra
cał na to uwagę władz prżełożonych 
kom. Cygan odpowiedział mi: "Niech 
pan robi co chce, a sekcja musi iść". 

Następnie sąd przystą.pił do prze-

Instytut Higieny Morskiej 
i Tropikalnej 

(d) Warszawa. (PAT.) W kwiet
niu rb. otwarty będzie w Gdyni Insty
tut Higieny Morskiej i Tropikalnej, 
który PO\"'staje z przekształcenia gdyń
skiej filii Państwowego Zakładu Hi
gieny. 

Instytut będzie pionierską. placów
ką szkolenia polskich lekarzy okręto
wych, portowych, emigracyjnych i tro
pikalnych. W miarę rozwoju Instytut 
szkolić będzie prawdopodobnie także 
pomocniczy personel sanitarny do pra
cy na okrętach i w terenach tropikal
nych. Prowadzone będą. również ba
dania naukowe, przede wszystkim nad 
zagadnieniami: chorób tropikaln.ych, 
aklimatyzacji w krajach tropikalI)ych, 
higieny i zdrowotności emigracji, hi
gieny okrętowej i portowej, higieny 
pracy na statkach oraz w portach i 
krajach tropikalnych. 

Wybory ·w Białymstoku 
(pol) B i a ł y s t o k (Tel. wł.) Woje

woda białostocki zarządził wybory' do 
Rady Miejskiej w Białymstoku. Głoso
wanie odbędzie się w niedzielę a ma
ja. Stronnictwo Narodowe w Białym
stoku już rozpoczęło akcję przedwy
borczą.. 

R i o d e J a n e i r o. (PAT) Fala U-I Pisma ponad swymi tytułami dru-
pałów, sięgających do 41 st., a panują.- kują. Olbrzymimi literami: "Upał i 
cyeh nad środkową Brazyli~ już od pragnienie - prawdziwa klęska po
blisko mies)ą.ca, przemienia się w klę- l wszeehna". Olbrzymie budynki, dra
skę suszy. pacze chmur, posiadają.ce elektryczne 

Tę wspaniałą monstrancję usiłowali przewieźć "czerwoni" da Francji. Na szczę
ście rabusiów zdołano przychwycić, a monstrancję przekazał gen. Franco kościo

łowi, z którego została zrabowana 

Manifestacja narodowa na od,(·zrcie 
mjra 6alinała 

Po odczycie szefa Zw_ HIlodej Polski w~niesiono okr~yki na 
cześć Stronnictwa N a'ł'odowego 

Kra k 6 w, 13. 3. (b) W piątek ub. conym, wzniesiono okrzyki na cześć 
tygodnia na Uniw. Jag. wygłGsil od- armii polskiej, Stronnictwa Narodowe
czy t na temat obronności Polski szef go, przeciw OZN i Zw. Młodej Polski, 
Związku Młodej Polski mjr Galinat, po czym cała prawie kilkaset głów li
który wystąpił w mundurze wojsko- cząca publiczność akademicka odśple
wym. wała Hymn Młodych. Drobne manife-

Po odczycie, kt6rego młodzież wy- stacje powt6rzyły się pod gmachem 
słuchała w spokoju, niczym niezakłó- U. J. 

LlkWjda~a~9~::j szajki Napad Żydów na grupę narodowców 
P o r t o A 1 e gr e. (P A T) Donoszą l' k' - Ił Ż ' 

z San Paulo, że tamtejsza policja wy- Na aWłe os ar~o'łtych zastat o 2l agresywnych ydow 
kryła siedzibę niebezpiecznych oprysz- C z ę s t o c h o w a, 13. 3. (f) Głoś- przyjechała grupa narodowców z Czę-

pompy i wielkie zbiorniki wody, są. za
bezpieczone w pewnej mierze, ale do
my mniejsze w śródmieściu i na przed
mieściach są pozbawione WOdy do te
go stopnia, że dzieci i kobiety węd.rullł 
z naczyniami do odległych nawet stu
dni publicznych z wiadrami i garnka
mI, niektóre .zaŚ części odleglejszych 
przedmieść zaopatruje prefektura w 
wodę samochodami-cysternami. 

Nierzadkie są wypadki · omdleń z 
gorąca i porażeń słonecznych. Wielu 
fryzjerów musiało zaprzestać pracy z 
braku wody, niektórzy używają. wody 
mineralnej z flaszek . . 

Miasto Rio de Janeiro nie jest za
opatrzone w wodę z jednego zbiornika 
i Z jednego filtra, gdyż położone nad 
brzegiem morza i w wąwozach, bieg
nących od morza w góry, korzysta'z 
kilkunastu źródeł, ujętych w kilka. 
zbiorników. Dopiero w koneu bieżą.ce
go roku przebudowa wodociągów za
bezpieczy to dwumilionowe miasto w 
odpowiednie ilości wody. 

Prefektura stolicy Brazylii otrzyma.
ła już zezwolenie rządu federalnego na. 
w~'puszczenie pożyczki do wysoko§ci 
250 milionów mIr., właśnie na cele in
westycyjne. 

ców, przy czym użyli siekier, Doty • 
nawet broni palnej. W rezultacie je
den z członków S. N. p. Jan Szczęsny. 
zostal ranny kulą rewolwerową. w no
gę· 

Kres krwawemu za.jściu położyła 
policja, aresztują.c kilkudziesięciu Ży
dów, biorą.cych udział w napadzie. \Vi 
wyniku tego 21 Żydów zasiadło na ła
wie oskarżonych przed Sądem Okręgo
wym w Sosnowcu na sesji wyjazdowej 
w Zawierciu. 

Przewód sądowy trwał 3 dni.· Są.d 
dokonał wizji lokalnej na. miejscu na.
padu w Żarkach, a. wreszcie w pią.tek 
rozpoczęły się przemówienia. stron. 
które przecią.gnęły się do późnego wi:e
c~ora. Wyrok zostanie ogłoszony póź
niej. 

Proces wzbudził ogromne zaintere
sowanie tak w Częstochowie, jak' l w 
całym Zagłębiu. 

Skazanie G3-tetn. złodziejki 
Sąd Okręgowy w Chorzowie rozpatry

wał sprawę 63-letniej Hildegardy Pęczo
kowaj, oskarżonej o kradziet u 8wi3i 
znajomej 7500 złotych i 250 marek nie
mieckich w złocie. Sąd skazał Pęczokow_ 
na rok więzienia bez zawieszenia. 

ków, którymi dowodził były szofer ' nym echem rozeszła się wi.eść o krwa. stochoWy autobusem. Gdy w drodze -
band~·ty amerykańskiego al ·Copone. wym napadzie tłumu Żydów na grupę powrotnej autobus zatizymał się na 
Banda ta. dokonała już licznych kra- narodowców \V czerwcu ub. roku w rynku, zebrany tam tłum żydOWSki po
dzież~,. Polic.ia aresztowała wielu I Żarkach. czął bombardować go kamieniami, a 
członków bandy, likwidując ją całko- Na uroczystość poświęcenia pro- następnie żydzi z furie zaatakowali 
wicie. porca miejscowego koła Str. Nar. wychodzących z autobusu narodow- -

Proces święłochłowicki zapowiada sensacie 
Trzeci tydzień procesu będzie obfitował w niezwykle ciekawe momenty 

K a t o w i c e, 13. 3. (ajs) Trzeci cy Orlik, posiadający zresztą znaczne okresie bezrobocia, to starosta Szaliń-
trclziell procesu o sensacyjne nad- zasługi niepoclleg!ościowe, sam się już ski zagroził mu ponowną utratą. chle
uŻyCia na szkodQ K J{. O. powiatu w tej mierze "zaanonsował", zaprze- ba, jeŚli zarzutów nie cofnie. 
gWiętochłowickiego przeciwko Dyr- czając listem do sądu, by w sprawie Drugi świadek, Adolf l{aspl'zyk, b. 
dzie i towarzyszom, zaczyna się pod jego meldunków o nadużyciach z r. kasjer Kasy, został zwolniony z pracy 
znakiem oczekiwanych rewelacyj, HI33 starosta Szaliński zlecał policji w podobnych okoliczIlościach. Kiedy 

' rozszerzających ramy procesu na tle przeprowadzanie dochodzeń, wzgł. by zbyt wiele oponował przy wypłatach 
nadużyć oraz warunków, które do ta.kie dochodzenia były istotnie prze- z u\\'agi na pomijanie ka.l'dynal.llych 
takiej gospodarki w Kasie doprowa- llrowadzane. Jednoc"eśnie oświadczył zasad, obowiązujących nie tylko Kasy 
dziły. on w tym liśde, że za to doniesienie ale i w ogóle hanki, najpielw zdegra-

Jeden z powolanych na ponieazia- został z Kasy ,:l,w,olniony, a kiedy uz)"- dowano go, a następnie oskarżono o 
łtk ś\\'iadkó\\', b. ul'zr;dnik Kasy Igna- skal już dl 'ugą 'posadQ, po dluższrm nadużycia. SQu go jednal;: uniewiuuiL T UPV z [>olesia 



Marzec 
Iralindan lZYJD.·kaL 

Wtorek: Matylda wd. 
Leon b 

Środa: Longin z.. Kle
mens Dworz. 

aalandan słowlań.kl 
Wtorek: Botena 
Środa: Długomił 

~łońca: wschód 6.11 Wtorek 
zachód 17.54 

._ Długość dnia. 11 g. 43 min. 
Xslęzyca: WIS chód 2.40, zachód 11.25 

Faza: 7 dzień przed nowiem 

Adre~ re~ak[ii i adminiltrarji W todli 
Piotrkowaka 91, teł. l'3-S! 

Godziay pl'Zyję~, 1l - 15 I 16 - 17 

~OC~E DYZURY APTEK 
Nocy dr.isieiszei dyżuruja nastepujace apteki' 

Kon i g-ka (Żyd), plac Kościelny 8, Charemza. 
Pomorska 12. Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, 
Zaiaczkiewicz i S-ks. żeromskielfo 37, Gorczycki. 
Przegląd 59. Epsztain (Żyd). Piotrkowska 223, 
Szymański. Przedzalniana 75. 
TELEFONY: 

POl:otowie P. n K 102-40. 
POIotowie lekarz,. ebrzełelJan lU'l' 
Pogotowie ObezpieezaJnł 208·10. 
Straż,. PoiarneJ 8. 
Po,otowie Miej!lkie 10Z·00. 

TEATRY 
Teah MIejski - .. Nasze miasto .. 
Teatr Polski - •. Matka natura". 

KINA: 
Oapitol - .. Konflikt". 
001'10 - .. Poszukiwan,. bohater" ł .. Exprelll 

ni szlaku Indian". 
Ikar - .. Statek ltiewolniik6 ...... i .. 24 rodzin,. 

miłości" . 
Metro - .. Alpejskie 06ly·'. 
Oświato .... y·Slo6ee - .. Strzelec z Benzali" 

,.Niewid.zialne maltel'lstwo". 
Palace - .. Glof' matki" 
Palladium - .. Mi/ość w dżun,li" 
przedwioAnie - .,Gehenna". 
Rla1to - "Zaza". 
Stylowy - .. T)'g'17! E~znapuMl" . 

KRON I KA M I E.JSCOWA 
WędllAy musz, by6 plombowane 

· 'YY'9ział zdrowia publicznego Zarządu 
MIejskIego stwierdza, że w sklepach spo
żywczych i kolonialnych mogą być eprze
dawane t.ylko wędliny zaopatrzone w 
plomby ze wskazaniem wytwórni. 

Xont~ola wytwómi wód gazowych 
· W zWIązku ze zbliżającym się okresem 

wl?senno-letnim wydział zdrowia zarzą
dZIł kontrolę wytwórni wód gazowych, 
Zbiórka. na "święc:one" dla bezrobotnych 

W dOlach od 2v marca do 2 kwi'.ltnia 
o'dbędzie się ~b.iórka nl!- "święcone" dla 
bezrobotnych I Ich rodzm. Zbiórka bęJzie 
odbywać się na ulicach w lokalach i na 
li'sty. 
Zakład.j~y sztuczne' gniazda dla ptaków 

ŁÓdzkIe tow. opieki nad zwierzętami 
zwr!!-ca się do posiadaczy ogródków i mi, 
łOŚOlków przyrody o zwkładanie sztucz
nych gniazd dla ptaków, 

Gniazda można nabyć w lokalu towa
rzystwa przy ul. Piotrkowskiej 109. 

Popi •. śplewaczr chórów kościelnych 
W dnlU 16 kWIetnia rb. z inicjatywy i 

PO? J?rotektorl!-~em J. E, ks. biskupa WJo
dZIr~lJerza JasIOskiego staraniem koła Ol'
ga;n.lstów ~ Łodzi od,będzie się ogólnodie
cez.lalny Zjazd Chórów kościelnych w 
Łodzi. 

Zjazd poprzedzi o godz, 10 rano uro
czyste naboiellstwo w kościele katedral
nym, ~t~re odpra~! !. E. ks. biskup 
WłOdzl~llJer;z Jasmskl. Organizatorzy 
zwr~c~Ją _ S.lę d,o ?hórów z prośba, o po-
9an.le .llosCI oS?b I wskazanie utworów, z 
Jaklnl1 wystąPIą na popisie śpiewaczym. 
Dane te należy kierować pod adresem 
Kol. Organistów Łódź, Wa;ndy 1. 

KRONIKA DNIA 
· Z ~ie~zkania Małgorzaty Kubalak (ul. 

Slen.kIewIcza 64) skradziono rzeczy war
tOŚCI 300 zł. 

Z mieszkania Maksa Hubnera (28 p. 
Strz. I{an. 50) skradziono garderobę i in
ne rz~czy wartości 2500 zł. 
, WIlhelmowi Majerowi. przybyłemu z 
Józefowa, na ul. Bednarskiej 'Vacław Ry
bak skradł rower pozostawiony bez nad
zoru. R:I:"baka zatrzymano. 

· . FranCIszkowi Zajączkowskiemu (Brze
zmska 49) po wycięciu szyby w oknie 
~stawowym, skradziono ze składu bie
lIznę wartości 200 zł. 

Na ul. Rzgowskiej 7, skradziono Hen
rykowi Tarkowskiemu dwa worki chrza
nu wartości 100 zł 

?;l.a ul. Wójtowskiej Zygmunt Kałuża 
(Wo.1towska 22) pokłuł notem Władysła
wa Pawlaka (Trębacka 21). Rannego opa
trżył wezwany lekarz pogotowia, 

Józe! Wyrzykowski (Siewna 6) zostal 
w czaSIe sprzeczki sąSiedZkiej poraniony 
tępym narzędziem. 

W zakładach I. K. Poznańskiego przy 
ul. qgrodo:wej, podczas pracy doznał zła
mama !'ękl 45-Ietni Tadeusz Michalak (ul. 
Koperlllka 15). Rannego przewieziono do 
szpitala. 

Frekwencja 
w Bibliotece Miejskiej 

Ł ó d ź, 13. 3. - W miesiącu lutym 
miejską. bibliotekę publiczną (Andrze
ja 14) odwiedziło blisko lł.OOO osób a 

rniejskie muzeum przyrodniczo-petla · 
&ogiczne blbko 5.000 osób. 
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Kupcy rynkowi piełnuią 
wystąpienie "Łodzianina" 

Z tcalnego #eb'·Ołtie Z'''~es~enia Cln'~eścija'''lskich llupców 
R!Jłtkou.'ych 

L ód ź, 13, 3, - W niedziel!,) w sali 
przy ul. Bandurskiego 9/11 odbyło się 
walne roczne zebranie Zrzeszenia 
chrześcijaIlskich kupców rynkowych 
pod przewodnictwem p. Jakubowskie
go. Sekretarzował p. Sujka. 

Po spra wozdaniach, które złoŻ\- ł 
prezes Henryk I{rzemiIlski i skarbnik 
p. Grefkowicz, omówiono szereg spraw 
dotyczę.cych żywotnych zagadnie[l 
związanych z łódzkim handlem rynko
wym, Żalono się na zbyt rygorystycz
ne postępowanie organów bezpieczeIl
stwa, na wysokie opłaty, szcze~.;lnie 
pobierane przez dzierżawców na Ba
łuckim Rynku itd. 

Uchwalonó szereg rezolucyj, mię
dzy innymi w sprawie ustalenia go-

dzin handlu, zaprotestowano przeciw" 
Iw sprzedaży przez domokrążców róż
nych artykułów w fabrykaCh i urzę
dach, mocno napiętnowano wystąpie
nie socjał-żydowskiego pisma "Lodzia· 
nin", które ostatnio, stając w obronie 
kup!edwa żydOWSkiego, w niesłychany 
sposób zaatakowało chrześcijańskie 
1łn!liectwo rynkowe. 

Z kolei przystąpiono do wyborów 
.. Yładz stowarzyszenia. Na prezesa po
','fołano powtórnie zasłużonego działa~ 
eza na niwie kupieckiej p. Henryka' 
Krzemińskiego. Jako dalsi członkowie 
r.arzndu weszli Gl'efkowicz, Sujka, Pa
wło\\'sk i Przespolewski, Jakubowski, 
Sakwa, Jaworski i inni. 

Pożar przy ulicy Napiórkowskiego 
Spłonęła stmp" i kontórki 

Ł ód ź, 13. 3. - Wczorajszej nocy 
o godzinie 0,30 na posesji AndrzeJa 
Barbniewskiego przy ul. Napiórkow
ski ego 126, powstał pożar. 

Ogień wybuchł w szopie i komór~ 
kach, zajmowanych przez ogrodnika 
Stanisława Jabłoilskiego, gdzie mieści~ 
ły się wozy, narzędzia rolnicze, wę-

giel oraz drzewo. 
Trzy plutony straży pożarnej po 

dwugodzinnej akcji zdołały pożar opa
nować nie dopuszczając do przeniesie
nia się na !"ąsiednie budynki miesz
kalne. Szopa i komórki spłonęły. 

Straty dość znaczne. 

Sieradz w hołdzie Romanowi Dmowskiemu 

__________ 6 

Otwarcie Instytutu Kultury 
Religijnej 

L ó d ź, (Tel. wł.) W piątek, dnia 17 
marca o godz. 19 nast,pi otwarcie In· 
stytutu Krzewienia KUltUl'V Religijnej 
w Lodzi. 

Opiekunem instytutu jest J. E. ks. 
biskup Tomczak. 

W zwią.zku z tym J. E. ks. biskup 
Włodzimierz Jasiński wydał orędzie. 
które zamieścimy w następnym nume. 
rze. 

Rozwiązanie Łódzkiej Izby 
Rzemieślniczej 

L ód ź, 13. 3, - Została rozwiQ.zana 
łódzka Izba Rzemieślnicza z dniem 1 
kwietnia. Zarządzenie to związane jest 
z przyłączeniem z tymże dniem do w().. 

jetvództwa łódzkiego 6 powiatów. 
'V związku z tnn obecnie władr.e 

Izby przygotowują. sprawozdanie z 
działalności, które będzie przedstawiu
ne na posiedzeniu rady w dniu 31 bm. 

. Samobójstwa 
L ó d ź, 13. 3. - W Chojnem powie

sił się emerytowany nauczyciel 36-let.~ 
ni Andrzej Smagacz. 

Powodem samobójstwa bYł rozstrój 
nerwowy z racji przedwczesnego zw()l· 
nienia z posadv. 

Ka przejeździe kolejowym w Posa
dówce rzucił się pod pociąg bezrobo
tny 32-letni Stanisław Feliczański 1 
poniósł śmi erć. 

Konferencja 
w sprawie sezonowców 
Ł ó d ź, 13. 3. - Dnia 17 bm. odbę

W niedzielę 12 bm. w Teatrze Miej
skim w Sieradzu odbyła się uroczy ta 
akademia żalobna ku czci Rom ano. 
Dmowski ego. 

Akademię rozpoc7.f)to marszem żałob- dzie się konferencja z ZarZądem Miej
n~'m ~zopena, odegranym przez orkiestrę skim w sprawie umowy zbiorowej dla 
.. Sokola", Słowo wi' tępne o R. Dmow- robotników sezonowych. 
"k.im wyglosił _ p .. ],~. !{wlatkow~ki. Plo- Związki urz"dnicze podeJ'muJ' in~ 

Sieradz, jak przystajo na -prastary 
kasztelański gród Boleslawa Chrobrego. 
uczcił godnie wiekopomną. pamięć wiel
kiego spadkobiercy idei Chrobrego - Ro
mana Dmowskiego. 

mJ('nne przemOWIPme o RomaDle Dmow- I . " . ..: ą. 
"kim w~'glosil p. kpt. L. Gr?e~,\rzak z 1.0- ! terwe~cJę w Z.ar,ządzle . MleJskJl11 w 
clzi: przemó\Yienia wpłur:hano z zapar- . spraWIe podwyzkl pensYJ o 5 procent. 
tym tchem. Recyta('~e wyglo~ili: Stan. i 

Wielka sala teatralna byla wypelnio
na po brzegi ludźmi niezależnymi od 
względów i woli innych - takimi. jaldch 
chciał widzieć i uczynić w Polsce Roman 
Dmowski - tj. Judzi własnej woli i prze
konań narodowych. "'śród uczcstników 
przeważała kochana. narodowa młodzież 
sieradzka. 

Ś\\"inial'ski .. PogTzph n. Dm!}\ ?l,;pgo" z I Rehab"ll"tac· 
poematu K Dobr7.y!l'll\i~g(,. ; nnilla Her-I I Ja 
f\ zlanka "A Ciehie \V,' rlz:: .i uź nic ma", r A Pawl"lkowsk"e 
Sfpf. Paszkowski ,Suelnimy te:; (lImp!1t", I" I go 
i Józef Kilanows]:; .. ~illród cios do"tal \V t 
~erce". n ·oczy"t-· ,:. ie!'owanie od~z -tał p. L ó 'd ź, 13. 3. - W głośneJ ongiś 
B. Hadrcki:. ".prawie Antoniego Pawlikowskiego b. 

Ak,~d.cml~ zak'mc~:)no odegl'amem i"karbnika Koła Rodzicielskiego przy 
"Roty l H~ mnu Młodych. gimnazjum im. Sczanieckiej, oskarżo-

------------------ nego o przywlaszczenie pewnych sum, 

Sprzed kratek sądowych 
na ślubny kobierzec 

Niecod~ienne ~akQ'llc~enie procesu l)r~ed Sąde'1n Okre.gowy'1n 

zapadł ostatnio w Sądzie Apelacyjnym 
wyrok uniewinniający. W ten sposób 
Antoni Pawlikowski zostal całkowicie 
zrehabilitowany. 
LóDż 

Ukaranie Niemców 
w Łod~i Ł ód ź, 1. 3. - Na zjeździe partyj-

Ł ó d ź, 13. 3. - Niezwykłe zakoń- wana gotowa jest zawrzeć ślub z o~ nym niemieckiego zwię.zku ludowego 
czenie miał proces 27-letniego Icka Kał- skarżonym i prosi o przerwanie rozpra- (Deutscher ?_olksverban~)_ sporzą.~zon~ 
manowicza, oskarżonego przez Jentę wy na trzy dni, po cZ~'m przedłoży do- 1~ ~~ze~tl1lkom protokoły poDlew,az 
Herszberg o wyłudzenie 1200 zł pod po- wód z.aw.arcia związku malżeIl~kiego. zJawJh. SIę w m~ndurach . składaJ_Q.~ 
zorem ożenku. Gdy sąd udał się na na- Sąd Okręgowy wstrzymał wobec te- c):ch SIę z .a}~sal11Itn~'.ch k~rtek, kro~
radę, między stronami doszło do poro- go ogłoszenie wyroku i rozprawę prz.e-I kIch spodm l sudeckIch bIałYCh pono 
zumi.enia. rwał. czoch. 

Obrona oświadczyła, że poszkodo-
ł Skradł z wozu pół wieprza • 

Przed wyborami 
do Rady Miejskiej Pabianic 

P a b i a n i c e, 13. 3. (w) l\Iiasto na- dowego będą do tego celu zaopatrzeni 
sze podzielone jest ,na 8 okręgó:v Wy-I w odpowiednie upoważnienia. 
bo~czych, 21 obwodo~v głosowama .. ,y Kalendarzyk wyborczy 
zW.I~zku z wy~oraml. do. Rady !I~~eJ- Pabianic 
Sklej ~dbył'y SIę ~ OledzIel~ ub. rozne W związku z zarządzeniem wyborów 
CI:gamzacYJn~ l mformacYJne ,zebr~- do Rady Miejskiej w Pabianicach poda
ma poszczego~nych ugrupo~van poll- jl.'my poniżej. kalendarz wyborczy. 
tycznych, ktore toczą pomJ ęc1zy sobą Zal'ządzcme wyborów nastąpiło w 
pertraktacje celem ustalenia pewnych dniu !.l marca. 'Vohcc trgo terminy po-
wytycznych co do wvhorów. szczególnych czynności wyborczych 

• . • . kształtować się będą następująco: 1) Po-
Stronnictwo Narodowe powołało wolanie komisyj wyborczych najpóźniej 

specjalny Komitet wyborczy w skład do:?l marca: 2) Ogłoszenie gtównej ko
którego wchodzą przedstawiciele misji wyhorczej o czynnościach wy bor
wszystkich warstw i stanów. Na ze- czycll najpóźniej do 25 marca; 3) Dorę-

czenie spisów przewodniczącym okręg. 
braniu organizacyjn~'m pod przewod- lwm. wyb. przez przełożonego gminy naj-
nictwem prezesa powiatowego Stron- później do 29 marca; 4) 'Vyłożenie spisów 
nictwa Narodowego p. mec. TIembie- wyborców od 31 marca do 4, kwietnia; 5) 
l;llskiego wygłosił referat na temat Składanie reklamacyj od 31 marca do 
ogólnej sytuacji polit?cznej prezes 0- 4 kwietnia; 6) Zglaszanie kandydatów i 
kręgowy p. mec. Fr. Szwajdler z Lo- li st kandydatów do 4, kwietnia; 7) Za
dzi, który przyC"hoc1ząc do aktualn~' ch ł atwienie l'eldamacyj do 9 kwietnia; 8) 
spraw nakreślit i skn'stalizował s ta- Badanie zg łoszeń i list l,andyclatów oraz 

wezwanie pełnomoc ników do usuwania 
Tlowisko Stronnictwa Narodowego w bl'aków; 9) Ponowne wyłożenie ostatecz-
tych wybor'ach. nie ustalonych spisów wyb. clo 12 kwiet-

Sympatyków ruchu narodowego llia: 10) Usuwanie bl'aków i wad w zgł :)-
ol"trzega się przed składaniem poclpi~ ~ 7. ()nJach i listach kandydatów do 13-1{0 

kwietnia; 11) Ogłoszenie kandydatów i 
sów swoich pod różne listy osób i H::;t kandydatów 18 kwietnia; 12) Głm!Owa
grup podsz~Twając~rrh si ę poci , .llllr~- Ile na radnych i icłl _~ców IV nic" 
dowe". Mężowie zaufania obozu naro- dzielę 23 kwietnia. . 

Ł 6 d ź, 13. 3. - Przy szosie Roki
cińskiej z wozu Ludwika Rotta, w cza.
sie gdy ten wszedł do restauracji na 
piwo, Henryk Deruchowski ściągnął 
ubitego pół wieprza. 

Sąd Okręgowy skazał go za to na 
1 rok więzienia. 

Za usiłowanie przekupstwa 
urzędnika 

Ł ó d ź, 13. 3. - Są.d Okręgowy w 
Lodzi skazał l\Tordkę Fuchsa (Stary 
Rynek 11) na 7 miesięcy więzienia i 
100 zł gTz:.'wn~· za usiłowane przekup
stwo urzędnika, który pobrał próbę 
żywności u niego w składzie. 

Z ryMU pracy 

Bezrobocie 
w poszczególnych zawodach 

Na tprenie woj. łódzkie~o zanotowano 
na dzień 4 marca rb. o/l'ółrm 53.844 bez
robotnych, \V czym w samej Łodzi 32.648 
osób. \V porówaniu z okrpsf'm ubielltym 
spaclrk b~zrobocia wynosi 306 osób. 

Z liczb~T ])rzl'ohotnych pobierało zasił. 
ki 25.380 osóh. 

~V .poszcze~ólnych gałęziach pobierali 
z3 sIlkl: z przemysłu meta lowego 300 
osób. z przf'my. lu wlókienniczego 8.026, 
drzewnello 451. budo\VlallP~o 3.303, drob
nego przemysIu i handlu 7.345, robót pu
bliemyoeh 5.9łł. . 



35-lecie pracy księgarskiej 
. _ Wł. Pfeiffera 

P. Wlod~imierz 
Pfeiffer obcho
dził w tych 
dniach 3D-lecie 
prac?! na niwie 

księgarskiej. 

W łych dniach obchodził 35-lecie pracy 
na niwie księgarskiej P. Włodzimierz 
Pfeiffer, obecnie kieronwlk znanej księ
garni wydawniczej S. lllilpelt w Lodd. _ 

P. Pfeiffer, po ukończeniu średnie I 
szkóły, oddał się pracy księgarskie'. Pra. 
cuje najpierw w księgarni Ludwika Fi. 
SzlIra, gdzie stopniowo obejmuje stanowi. 
sko prokurenta. Po zlikwidowaniu księ
garni Fiszera przechodzi do księgarni 8. 
Seipelt na stanowisko kierownIka. 

Na tym stanowisku oddaje się pracy 
'Wydawniczej. Szczególną pieczą otacza 
wydawnictwa regionalne 

Z zamiłowania zbieracz pamiątek hi. 
storycznych, w postaci ksiąi:ek. druk6w. 
fotografij, gromadzi powaŻDY zbiór. który 
osiągnął przeszło 5 tys. pozycyj. Zbiory 
te przekazał miastu. 

Jako fotograf - amator na kUszy foto
graficznej utrwalił charakterystyczne wi
doki Lodzi. W pracy fotograficzne, o. 
siągnął poważne wyniki artystyczne, zy
skując sobie powszechne uznanłe. 

W tej pracy dla dobra regionu łódz. 
kiego w 35-lecie pracy księgarskiej tyczy. 
my p. Pfeifferowi jak najdłuższych lat 
pracy i najlepszych wyników. 

Dozorca zastrzelił złodzieja 
1.6 d Ź, 13. 3. - Na folwarku MvśLe

nice dozorca nocny postrzelił 19-1et
niego Igncaego Płochę, który wraz z 
dwoma innymi zakradł się do chlewu 
i kradł drób. 

Postrzelony w brzuch Płocha zmarł. 

Tragiczna śmierć starca 
L ó d ź, 13. 3. ~ Na drodze z Lasku 

koło wsi Siemienice wpadł pod koła 
samochodu ciężarowego, prowadzone· 
go przez Józefa Korzeckiego, 62-letni 
Konstanty Płudnik i poniósł śmierć. 

Strajk żydowskich rzezaków 
L ód ź, 13. 3. - Zgodni~ zzarządze· 

niem żydowskiej gmin V w dniach od 
14 do 27 marca wstrzymane mają być 
czynności rzezaków. Wobec tego jatki 
z mięsem koszen1ym będl). zamknięte 
a Żydzi majl). się powstrz;ymać Od kon
sumcji mięsa. 

Straszny wypadek kolejarza 
L ó d Ź, J 3. !l. - Na stacji kolejowej 

w I<oluszkach, kola wagonu obcięiy 
nogi rewidentowi wagonów 55-letnie
mu Józefowi Nowakowi, którego prze
wieziono w stanie ciężkim do szpitala 
w Lodzi. 

Zadłużenie 
przyczyną samobójstwa 
L ód ź, 13. 3. - We wsi Okup Mały 

popełnił samobójst".'o. \vieszając się 
na strychu, sołtyS tejże wsi 51-letni J 
Gotlieb Kern. PrzyczynĘL samobójstwa 
było zadłużenie. 
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Obłudna gra dzisiejszych, przypadkowych władców na łódzkim ratuszu 
L ó d ź, 13. 3. - Jesteśmy świadkami 

zaiste niezwykłej, perfidnej i Obłudnej po
lityki .,czerwonych waletów", dziś na ra
tuszu osiadłych. 

ewentualne niepowodzenia z siebie zrzu-I ro.zwinęli niezwykle .inte?sywna,. robot, 
ció, ręce umyć, masom już dziś pewne wiecową. W każdą medzIelę, gdZIeś, ktos 
rzeczy zasugerowaó, okpić je i samemu sili gada i napada, grozi i przeklina, oczy
wykpić i w ten sposób uniknąć ewentu· wiście Stronnictwo Narodowe. 
alnego gniewu swych wyborców. Kłamstwem się nie brzydzą, s~ermują Jest to polityka ludzi, którzy pragną 

jut dziś, kiedy jeszcze nic prawie nie 
zrobili i nie zdziałali, odpowiedzialność za 

Lokalni marksiści, przypadkowe jed- demagogią, sami w roli dobroczynców, w 
noroczniaki na łódzkim ratuszu, ostatnio togach szermierzy o poprawę doli robot

nicze' występują. Czego oni nie zrobili~y, 
gdyby nie "endecja". Ta "endecja" lm 

Wyrok w głośnym procesie 
przeszkadza i kłody rzuca pod nogi. 

Kłamią w żywe oczy. że to oni chcieli 
dać bezdomnym i wyeksmitowanym za
pomogi ale właśnie "endecja" nie po
zwoliła. 

I zebranym kilku swym członkom od
czytuja, rezolucje, w których socjaUści do
magaJą się, aby wszelkie wnioski stron. 

,nie- nictwa Narodowego odrzucać bez dysku-

szajki żydowskich przemytników 
Sąd ska~al ~ydo'Wskich pr~en~ytnikó'W na kary od 8-4 

sit:cy ares~tu i gr~ywny sji. gdyż one maJą rzekomo '!trudnia6 

L ó d ź, 13. 3. - Sąd Okręgowy w na 3 miesiące aresztu, Moszek Szpiro 
Łodzi ogłosił wyrok w głośnym proce- na 4 mies. aresztu, oraz Dawid Moczy· 
sie międzynarodowej szajki żydow- dłower na 2 miesiące aresztu, ponadto 
skich przemytników, którzy sprowa każdy na 17.984 zł grzywny z z.amianą 
dzaLi jedwabie, futra i wieczne pióra. na 1 rok aresztu. 

Skazani zostali: Chaskiel Chenik z Abbe Moczydłower na 3 miesiące 
Warszawy zaocznie na łączną. karę 4: aresztu i 17.984 zł grzywny z z.amianą 
miesięcy aresztu oraz 17.584 zł grzyw- na 6 mies. aresztu. Wreszcie A hram 
ny z zamianą na 1 rok aresztu. Grynbaum na 79 zł ~tzywny. 

Moszek Wohlgelernter z Warszawy 

Dlaczego P. P. S. obradowała 
w Radzie Miejskiej? 

Z piertvs~ego l)Qsied~enia kolegiu'łn 'łniejskiego - Interpe
lacja kpt. Gr~egor~aka 

L o d ź, 13. 3. - Pod przewodnictw(>m 
prez, I{wapiI'lskiego odbyło się posiedze
nie kolegium Zarządu Miejskiego. Z ra
mienia Stronnictwa Narodowego '.lrali u
(łzial VI' posiedzeniu ławnicy kpt. Le()n 
Gr7.rgottak i Ewaryst Zwierzewicz. 

Pu załntwieniu szeregu mniej watn~'ch 
spraw omówiono sprawę nabycla ('d 
Chrześcijańskiego Tow. DobroczYlJn('ści 
pia.cu przy Pl. Dąbrowskiego pod hudowę 
gmachu urzędu wOjewódzkiego. ~pJ'awa 
wybudowania tego gmachu na środltlJ 
placu wywołała powatne zastrzeżeni~ 7.e 
perony ławnika Grzegorzaka. W z\\ inz)w 
z t~m post.anowJOno zwrócić się :10 11l'Z;:
dn wOjewódzkiego z wnioskiem o W7.me-
l 

l'iet.ie gmachu w innym punkcie. 
F.ównież poważne z8strzetenie i "pI'ZI!' 

ciw wywołała sprawa powołania prze1. 
l\Oll'~ium 6 członków do Komitetu Rozłm· 
dowy Miasta tylko spośród większości 
s0cjalistycznej. Na wniosek ławnika Grze
gorzaka postanowiono sprawę na razie 
odroczyć. 

W dalszym ciągu obrad ławnik Grze
gorzak zadał prezydento.i szereg pytań 
odnośnie wypuszczanie PPS sali Rad., 
Miejskiej na zebrania partyjne, dalej jaki 
będzie stosowany klucz przy zatrudnianiu 
sezonowców. 

Jak już donosiliśmy, w niedzielę ub. odbyło się w Łodzt kilka ZebrOll Strorznil
twa Narodowego. Na zdjęciu naszym fragment zebrania, które odbyło się w 
sali "Pracy Polskiej". Na zebraniu tym pl'zemawiali pp. Henryk Szulc - prezes 
"Pracy Polskiej" (z lewej) i redaktor naczelny "Orędownika" Stanislaw Gza-

piewski. 

pracę socjalistycznemu zarządoWI. 
Socjalistom dyktuje takle postawienie 

Iprawy obawa i paniczna trwoga na myśl, 
że narodowcy mogą wystąpió z takimi 
wnioskami. Jak naprzykład o pomoc dla 
bezrobotnych, które przedstawiciele socja
lizmu polskiego odrzucają bez skrup~
lów. Więc lepiej od razu s~worzyć sobIe 
wygodna, sytuację: utrącaDla wszelkich 
wniosków radnych narodowych bez dys
kUI'i, aby się wieść o nich nie dostała do 
ich własnych szeregów I nie wywołała 
niezadowolenia I buntu. 

Buszuje się wśród swych członków, 
mydli się im oczJ:. narz,!c~ pewne poglą
dy. A równocześme u ofICjalnych czynm
ków przez wizyty, konfere~cJe, prz~z miłe 
pogwarki ciche pogawędki, chce Się uzy
skać pla~et na swe posunięCia,. otrz~ma6 
zapewnienie poparcia. O~tat!lIe wIzyty 
Kwapitlskiego w .WarszaWle l tu w Lo
dzi i"7.łv w tym kIerunku. 

lu jesl- właśnie gra na dwa frontr· 
Okłamywać masy i o łas~ę. ż~brać ~oz
nych to jest program dZiSIejSzych ~I zy
padk~wych dziertycieli ratusza łódzkIego. 
Tylko idaJe się, że gra ta daleko nie za-
prowadzL (m) 

śmiertelny upadek z drabiny 
K i e l c e, 13. 3. (pl') - Przy ul. Piotr

kowskiej 67 spadł Z drab.iny z wysok?ści 
pierwszego piętra 22-letm Edward Sllś ! 
wskutek pęknięcia podstawy czaszkI 
zmarł w szpitalu. 

Zjazd Kato1. Stow. Kobiet 
Ł 6 d ź, 13. 3. - Odbył się w Łodzi 

walny zjazd Katolickiego Stowarzysze
nia i{oblet diecezji łódzkiej,. poprze~ 
dzony mszą św. Zjazd odbył S1ę '': .sah 
przy ul. Gdańsk.iej 11.1 .a za~zczY~lh go 
S·NO.ią obecnOŚCIą kSlęza bls.kup). Pa 
zagajeniu przez przewodmcz~cą. p. 
Paulinę Roszkowskę., w pł.offilennych 
słowach przemówił JE ks. bIskup. Wło
dzimierz Jasil'u:ki. J. E. ks. bIskup 
Tomczak omówił plan pracy na przy-
szły okres. . 

'Po sprawozdaniach wygloslł.a refe-
rat p . Zofia Rzepecka z Poznal1la. 

Wtorek, dnia 14. marca . 
11.00 audycja dla s2Ikól: "DZień pracy dobr~J 

gospodyni wiejski,:j" - dialog v.: oPr:\co_wamu 
Józefa Rąc~owsklego (z PO:Dll8nJU): 11.10 k<m
cert soListów .instrum~ntalmych (płyty); 12.03 au· 
drda południowa: 14.00 kO'llcEl!I't życzeJl Ł6d": 
klej Rod!Ztny Radiowej: 14.50 łócll'1kie wiadomOŚCi 
giełdowe i odczytanie programu; 15.00 wsz~dzie 
jest życie i na dnie oceanu - pogadanka dla 
mlod'zieży _ wygłosi PJ'of. Stanisław Sumiński. 

"Cadyk z Widzewa" i jego syn Max Kohn pragnęliby wy jść z operacji jak "aniołki"! 

15.15 literatura dla wszystkich - Tadeusz 
Kudlitlski "Rumieńce wolnotici". 15.30 muzyka 
obiadowa w wykonaniu orkiestry Rozgłośni 
Lwo\\'f<kiej p /d Tad~usza Seredyńskiego; 1Il.00 
_l.nn ik popołudniowy; 16.08 wiadomości go
&!)OdafCZe; 16.20 przegłlld aktua].ności finansowO
l!'06POOa rczych ; 16.30 baiki LafontailJ1e'a - tekst 
R~ne Paul Groff - muzyka A. Zimmel'lllana. 
Audycja z. płyt. Słowo w8tępne i objaśnienia 
Aleksa.ndry Maltlskiej (1J Wilna): 

16.50 .. Koń Przewalskiego" pogadanka - wy. 
tllOlli dyr. Jan ŻabiI1,ski. 17.00 koncert kameralny 
V\'Y'konawcy: Ferdynand Mn('a'!i,k - wiola da 
Mamba, Bołe~łllw Szubera - flet. Mełania Bace
wi(1Zowa - fOJ·tepinn (z Krakowa): 11.2:) pOlfa
dankn ,.Nowe drogi morskil"go rybactwa" wy
l:'/o!i Ahnisłałw MioduszewRki (z 'l'orunia); 17.35 
.. Z pieffi1ią po kraju" aurly('ję prowa,dzi p~of. 
BronisłAw Rutkowski: 18.00 o muzyce i muzy
kach - reportaż pt. "Muzyka w filmie dźwięko
wym" w oprac. Zrlzisława Suwalskiego: 13.25 
windomoiici "por·towe loka1lne. 

Około sprawy Widzewskiej l\fanufak
tury robi się ostatnio wiele hałasu. Mówi 
się o tym. że dotychczasowi właściciele 
I\olmowie zapragnęli raptem "usano\vać" 
gospoclarkę tych znklaclólV, przystąpić do 
spłaty olbrzymich zobol\'iąz311 wobec skar
bu państwa idących w dzielliątki milionów 
zł. W tel sprawie wyjechał do Anglii sam 
prezes Uszer Kohn, aby tam uzyskat kre
dyty na spłatę zobowiązań wobec skarbu 
państwa. 

Po jego przyjeździe do .·:>oIski ma być 
zdecydo ;\fana sprawa reorganizacji władz 
zakładów. Ma w celu "usanowania" go
spodarki pl'zy jść kilku przedstawicieli 
państwa. Jak się mówi zadłużćnle Kohlla 
wobec skarbu i prywatnych wierzycieli 
angielskich sięga do 60 mllion6w zl. 

.w tej chwili toczyć maja, ~ię perlrak· 

tarje o porozumienie z wierzycielami. Ja
ki bt;dzie efekt tych zabiegów Kolmów 
tr'lHJno przewidzieć. 

W wypadku, gdyby do porozumienia 
Zł! skarbem państwa nie doszło, zakłady 
przeszłyby pod zarząd Banku Gospodar
ItW. Krajowego. 

W tej chwili wymienia się nazwiska 
ewentualnych członków zarządu, któl'yby 
zajął się uzdrowieniem gospodarki Wi
dzewskiej Manufaktury. 

Mówi się o p. Zbyszews~dm, wyższym 
urzędniku słułby dyplomatycznej, wymie
nia się dyr. Glntowt.. z min. skarbu itd. 

W ka~c\ym bt'ldż razie puszcza się już 
w usłużnej prasie próbne baloniki na te
JBat projektowane' "sanacji", sądując w 
ten sposób opin1, czynnikó:-: miarodaj
nych I pol$kiego społeczeństwa. które tak 

pilnłe zawsze patrzy na posunięcia caely
ka z Widzewa. 

I opinia jest zgodna, ro do jednego: 
Kohn nie może być w tych poczynaniach. 
zmierzaJących do uzdrowiebla stolunków 
w Widzewskiej Manufakturze, strollą. Je
go dziełem jest bowiem to wszystko co \Się 
tam stało. On ponosi odpowiedzialność 
za długi wobec skatbu państwa, który na 
przestrzeni długiego szeregu lat zarywał. 

Koho winien więc stanąć przed trybu
nałem., gdzie się bada winę i wymierza ka. 
rę, a nie zasiadać, jak równy z równym 
przy zielonym stollku t pertraktowa~ i de
batować. jak słę wykpić od odpowiedzial
ności jako złośliwy podatnik. 

I to jest jedyne, logiczne i słuszne roz
wiązanie: Kohnów pod Sil", mafIItek prze· 
jąć. (m) 

18.80 Audycja dla robotnik6w. Koncert roz
rywkowy. Wykonawcy: Mala Orkiestra P. R. 
pod dyr. Zdzisława GórzYńskiego. Marian Rpnt
gen - piosenki i balla~y przy gitarze Il'l"na 
Ga<iej"ka - śpiew; 

l!IO.05 •• Mi·ll'non" opera IV 4 aktach Amrose 
Thomas. Transmisja z Teatru Wielkielro w Po
znaniu. 

23.10 ostatnie wiadomości dziennika wieczor
nego. 

Program na dzień następu, na stronie 
ogłoszeniowej. -
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SPORT 

Polska - Łotwa 10':6 
R y g a. - Druga reprezentacja Polski Skończył walkę zupełnie wyczerpany. 

zwyciętyła w Rydze z reprezentacją I W koguciej S o b k o w i a k wygrał z 
Łotwy, bijąc ją 10:6. Jakkolwiek zwy- Trusisem. Walka była słaba i Sobko
cięstwo Polski nie ulegało wątpliwości, i wiak wyratnie oszczędzał swą prawą rę
nie przyszło ono jednak łatwo. W nie- kę. kontuzjonowaną niedawno w Warsza
kt.órych konkurencjach okazało się, te wie. 
pięściarze łotewscy poprawili się znacz- W piórkowej S kał e ck j przegrał 
nie, podczas gdy niektórzy nasi zawodni- nieznacznie z Traegersem. Skałecki prze
cy wykazali słabszą formę, nit oczekiwa- watał w pierwszym starciu oraz wygrał 
no. Najgroźniejszym przeciwnikiem . pol- trzecie starcie. natomiast w drugim gO
skich pięściarzy był... miejscowy sędzia rował Łoty5'z Przyznanie zwycięstwa 
ringowy, który szafował napomnieniami Traegersowi krzywdzi wyraźnie Polaka. 
i ost.rzeteniami, zmniejszając w ten spo- W wadze lekkiej K o w a 16 k i wygrał 
sób szanse naszych zawodników. z Knisisem. Przeciwnik Kowalskiego był 

Najlepiej z drutyny polskiej wypadł, bardzo ruchliwy i sprawiał Polakowi bar
Kowalski. Na dalszych miejscach sklasy- , dzo duto kłopotu Pierwsze dwa starcia 
fikować by naletało Lendzina, JareCkiego" Polak wygrał wysoko. W trzecim nadział 
Sobkowiaka i Szułczyńskiego. Białkow- się niespodziewanie na cios Łotysza j 
ski w krótkiej walce, jaką stoczył, nie znalazł się przez moment na deskach. 
zdołał wykazać swej formy. Skałecki j Polak wstał jednak po chwili i do końca 
przegrał wprawdzie. ale nie zasłu:tenie. spotkania nadal panował nad sytuacją. 
. W wadze muszej L e n d z i n pokonał W wadze półśredniej Jar e c k i prze-
Caune, mając ogromną przewagę we grał z Tiasto. Łotysz stoczył swą 250 wa.l
wszystkich trzech starciach. Łotysz kę, w karierze bokserskiej 1 oczywiśOle 

dolotYł wszelkich starań, aby wyjŚĆ z niej 
zwycięsko. Jarecki górował nieco w 
pierwszym starciu, ale w następnych u
stępował przeciwnikowi. 

W wadze średniej S z u ł c z y ń s k I 
wygrał z Rebinszem. Łotysz walczył 
tchórzliwie i Szułczyński mimo, ~e nie 
był w formie, zdołał rozstrzygnąć spotka
nie na swoją korzyść. Trzeba jednak za
znaczyć, ~e Polak walczył słabo, chao
tycznie, tak. te dopiero w trzecim starciu 
zdołał uzyskać lekką przewagę nad prze
ciwnikiem. 

W wadze półcię~kiej K l i m e c k i 
przegrał z Meilusem (polakiem z poc~o
dzenia). Meilus przewatał w ostatmch 
dwóch starciach I wygrał zasłutenie. 

W wadze cietkiej B i a ł k o w s k i po
konał Steina przez techniczne k. o. w 
2 st. Walka miała przebieg dramatycz
ny. Łotysz początkowo dostał szereg cio
sów, które go zwa!iły dwukrotnie na de
ski. Stein wstał zupełnie zamroczony. 
ale w trakcie da lszt'j walki jeden z jego 
ciosów z kolei powalił na ring Białkow
~kiego. W drugim starciu Białkowski 
walczył ostrotniej j miał bezapelacyjną 
przewagę. Gdy Stein znalazł się znowu 
na deskach. sędzia przerwał nierówn!!, 
walkę, przyznając zwycięstwo przez tech
niczne k. o. Polakowi. Zaznaczyć nalety, 

l 

te obaj zawodnicy otrzymali w tej walee 
po dwa ostrzetenia. 

W poniedziałek drutyna polska wyje!· 
dta do Libawy, ~dzie we wtorek stoczy 
spotkanie pod' firmą reprezentacji Pozna
nia z miejscową reprezentacja,. 

POLSKA - WŁOCHY 

W najbliższą niedzielę nasz pięściarski 
zespół reprezentacyjny spotka się w Po
znaniu z groźną reprezentacją Włoch, któ
ra wystqpić ma w swym najsilniejszym 
składzie. 

AZS-Lwów ZWYCiężył 
Vi grupie lwowskiej 

W pierwszym sputk3.ni j m tędzy WisIe; 
a AZS Lublin zwycięzyła drutnyna kra
kowska 40:32 (14:19). 

W niedzielę wyniki dalszych spotkań 
o mistrzostwo Polski w koszykówce \V 
grupie lwowskiej były następujące: 

Wisła - AZS Lublin 40:32 (14:19). 
AZS Lwów - Wisła 48:35 (27:12). 
AZS Lwów - AZS Lublin 40:35 (18:16)'. 

Do finału zakwalifikował się AZS Lwów. 

----------------_ .. _---~------------------------------
Nagłówkowe 3łowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
t, w, z, a - kaMe stano~ l słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 Dagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłoszeDla wśrGd drobDych: t·lamowy mIDImetr 31 grolZy, 

Poszukuję r ()grodnik. . I 
dzierżawv kuzni. Edward Pll1- kawaler. szkola ogrqdmcza ZllIJ1e-

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
i L d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia VI{ lni pQwszednie przyjmuje 
~Ię do godz. 10.15. w soboty i dni przedświ!\

teczne przyjmu;e się do godz. 9.15. 

Do wynajęcia 

SKLEPY 
ciński Ozerniejewo N 85il2 ni posadę. ReflektuJacych upra-

Kamienica F b k . . Isza o wiadomość i podanie wa- I a ry a Poszuku)-ę I runków pi~rwsza Hala Ta.nrow~ 
2400,- dochodu. 20 000,- wpla- kafli w ruchu. dobrze urzadzona . " . .' j nr 7. Krymca. N 851ill 
!7 14 500,- Oferty Orędownik, łacznie _ z ~rzedsiębiorstwem mteresu rzezmcklego z calko,,"I: w Hali 
.Poznań zd 59 520 zduńskim na G. śl. korzystnie tym urzadzeniem w dużej WSI R d 

do wydzierżawienia .ewentl ąo k<?ścielnej. Piotl·. No.wak. Mro- ~ą ~a 
Sprzedam sprzedania lub przyjmie SIę WinO poczta Rokletlllca • hod.owca • nas.enmk. 20 lat prak-

aom czynszowy. skład. ogród, wspólnika w charakterzp kle- zd 59 50a t.ykl. dokladna l!'ospodar~a w ~-
Luboń. Oferty Orędownik. Po- rownika przedsiebiorstwa z ka'll( = ". h. św.yk,o.[,zystakll? wsdzlelkle moozh-
znań zd 58 386 pitałem od zł 2.000.- (~ol?r.a 26 SZUKA POSADY WO. CI.. , t a,run I we Ul!' um WY. 

. egzystencja.) Oferty do mIlIeJ' obJeCIe ~~azdego czasu. Poste re-
8. O:tENKI .. szego pisma dg 1430-00a. stante " Inowroc/aw. Ng 8449 

_ Monter 
Panna ł doświadczony w eksploatow.aniu Młynarz 

M yn wodny torfowisk zaklada fachowo. I ra- abpznany doklarlnie przemiałach 
lat 40. wlasne mieszkanie. zago- cJ'onnln'le parowe u.rZ!\d.zeflla do zbóz·. ks·le!!o\\'o.-'ci handloweJ' spodaro a n · I' pelnym bieau. dużym zasięgiem n ., d .. 

W na, leza ezna. pozna ~ eksploatacji torfowlsk.1 0Lu"I'9 - ksie~i sllarbo\\,pj "art konI ml-
kulturalnego. starszego pana na klienteli za kaucja - dobremu nienia Oferty uprasza g. . \'0- nych. opIat od mąk poozuku;e 
stanowisku CpI matrymonialny. młynalzowi wydzierżawie. I\Iajęt· ralew~ki. Leilniczówka Mła~·s~a. posady zaraz. Oferty do Orędow. 
Zgłoszenia Oredownik Poznali ność Drawski Mlyn - powiat poczta ul awa . zd as 019 nika, Poznali N ~360 
~~~~~~N~~~5~4~1~~~~~~C~za~r~n~k~'ó~W~~~~~~~Zd~5~8~2~2~5~-j;;~~~~~!~~~~~~~~~~ 

~ ~1910"EDKA" 1939 
Fabryka Wózków Dziecięcych, 
Lalkowych, Mebli Żelaznych, 
Łyżew i części rowerowycb. 

Częstochowa 

Młoda panna 
fachowczyni z praktyka szuka 
posady jako zarządczyni gospo
darstwa wiejskiego lub pensjo· 
natu w uzrlrowisku. Łaskawe 
zgloszenia do .. Par" Katowice) 
pod .. Nr. 4048" PI( 3471-71.54 

1IIIIIumlllllnumUIIIIIIIl 

Wkr6tce otwiera S k ł e p F a b r y c z D y w Łodzi przy nI. Piotrkowskiej 96 1[27.' WOLNE MIEJSCA ~ 

j~~~~~~iiii~ii~~~ii;;~;;;;;;~m=~!!!!~~~;a~~II~1 Czeladnik 

: W Edward Kinderman 

. KRA'JOWE 

krawiecki damsko - męski ];l0-
trzebny zaraz. Kuzma. P. Wa
growiec. pow. Byugoszcz. 

zd 59 108 

baryton, Eug~niusz Szwertner - Gospodyni 
altówka, ZofIa Romanowska - .. d 

!
akompaniament; 22.45 "Lody TU- staz;sza sam~dzlelną ~o~uJąca. o 
szyly" _ opowiadanie Stefana ~d:wok!l:tostwa z dZIećmi obo~ pą-

środa, 5 marca. Toruó - 6.57 aud. poranne; - \Vładyslawa Czerwil'iskiego. kOJówkl od zaraz I~b pózmeJ, 
10.00 koncert rozrywkowy (płyty); p?sada stała, KatOWICe. Zgłosze-

6.30 audycje poranne: - 11.00 11.~5 plyty z Warszawy; 13.00 dla I i~'ł~1 i~n~~~~~~J'~1 ma z po.d_amem w_arunk.ów do audycja dla szkół: .. Butki-szala- kazcJego coś ładnego (plyty); - _ .... ___ ._. ______ Orędowmka. Pozna n N 8066 
putki" - obrazek słuchowiskowy 13.50 wiadomości z Po;.norza: -;- _; ,. l IJ • 
Ewy Szelbur-Zarembiny z piosen_ 18.00 .. Natura a sztuka - felel- 1515 P K t la SZWajCar 
karni; 11.15 lekkie suity (płyty); ton; 18.15 .. Wylecialy już pszczo- 'K ~aga. R' oncer'

t 
P,ol?u r- samotny wytrwaly na stano-

11.57 sygnal czasu; 12.03 audycja ły" - pogadanka roln.; 18.25 wia- ny. oen/gsw. OZI?al OSCI m~- wisku potrzebny od 15 marca _ 
poludniowa; 15.00 "Nasz koncert" rlomości sportowe z Pomorza; - zyczne.lą·OO MonachIUm. MelodIe 12 k ó _ Z ' I . . 

k ?1 55 T 'k O I' t S I operowe I operetkowe z udz chó- r w. g oszellla pIsemne w wy onaniu orkiestry Rozglośni ~ . orUl.ls a . r {I es ra a ono- . [' t- L' k M k' po- Śmierzchalski. Łeczyce poczta 
Wileńskiej pod dyr. Włarlysława \\'a oraz ~lOsen:1 z plyt. ~~I~I'~1~9:S ~wi6.30Psl{yga~Zko~cert Opalenica zd 58797 
Szczepal'iskiego; 15.30 muzyka 0- I~atowlee -; 0.30 aud. poranne; 01'1" salonowej. 17.10 Budapeszt. • 
biadowa w wykonaniu ol'kif',try 11.10 plyty z " arszawy: 14.00 m~l- Koncert popularny. 17.15 Medio- POSZUkUję 
Rozglośni Katowickiej (z Kato- z~l:.a rozrY\\'kow,a. w wyk~na:nl.l~ lan. Recital fOl't!!pianowy .. 18.00 dzielnego samotnego czeladnika 
wic); 16.00 dziennik popoludnio- Ol klest~y. RązglosllI, I~!ltowlCkleJ. Sztokholm. UlubIOne melodIe. - piekarskiego do samodzielnego 
wy; 16.05 wiadomości gosporlar- 14.40 .. ZIemIa p!,e.tow - .l?0ga- Kalundborg. Duńska muzyka sa- wypieku pierwszorzednego oraz 
cze: 16.20 dom i szkoła: .. Jaki za- dan.k!l d,ta. mło\lzl~y; 14.50 wlar]o- ksofonowa. Sofia. Koncert popu- obeznanego na wyroby cukierni
wód wybrać?" - pogadanka: - m<?scl ble!-nce I glelda; 1.8.00 PI e- larny. 18.20 Koenigsw. Muzyka cze Przv piecu pieczywa. Piekar-
16.35 pieśni o Moce PallskieJ' w śr i śllls~le 'Y wykonanIU Chót:u kamerałna. 18.za Praga. Walce i nia Leon MroC'zyński. Czersk. 

~ Nauczyc!elsklCgo przy Insty.tucle marsze. 19.00 Mediolan. Rozmaito- N 8555 
wykonaniu Chóru więtokrzyskie- PerIagogIcznym w Ęat~wlcach ści muzyczne. Londyn Re". \Vcze- _____ ......:;......:;~=--____ _ 

go, z objaśnieniami .Jerzego Lang- poci dy,:. Leopoląa Jamcklego: - ~na wIoska muzyka kościelna. - Rutynowany 
mana. Transmisja z kościoJa ś" 18.2~ "'.ladomośCi sportowe: 21.55 19.05 Lipsk. Muzyka rozrywkowa. .. _ . 
Krzyża ks. k~. mi~jon~rzy w ,.Z zYCla gospoda rczego Śląska: 1915 I{olonia Koncert popular- t<>karz na rewolwerówke z d/uz. 
'Varszaw ie; 17.00 •. Ochrona pa- Potrzeba ożywienia naszych 8tO- m; 19 30 Sofi~ Carmen" OP Bi- 6Zca p,rakty·ką na. stalli prace na
miątek naszej wojskowośpi" - sunków han<1owych z Rumunią" zeta . Sztokh~l~ I{oncert 'soli- tyc~mlast p~szukl\\'any. Oferty z 
odczyt; 17.15 koncert w wykona- - pogadanka; 22.05 koncel·t POPll- st6~ (fort i sk!'~) 2000 Droit- odPI~aml śWladect~ nadsylać do 
niu orkiestry smy('zkowpj Związ- larl]Y. w .\\,ykol]an)ll. ol'kiestl'y Ho!-_ wich. ,.Swing-M1I,io"· (t·r. z Ame- Kurtera Pozn. Wg 09 642..3 
ku ł.f1lzykiiw Chl'ze.~cijan porl glosnl I\.utowlckleJ; \V . pl'ZerWle ryld). 20.05 'l'allinn. Koncert u-
dyrekcją 'l'om a. za Kiesewetterll ok. g. 22.25:. "Gaz na fllal'Ze" - tworów Siheliu'a (Symfonia nr 5 Pomocnik 
(z Lor!zi): 18.00 audycja dla wsi: no\\'~la górnlcza~ . e~-dur) . 20.10 Koenigsw. Koncert krawiecki mlodszy potrzebny za-
1) "Przegląd rolniczej prasy" (z Iuuków - 6.a7 audYCJe pora;n- utworów Brahmsa i Griega. - raz. Czeslaw Szymański. PoznMi 
Poznania), 2) Muzyka (plyty): - ne; 11.15 plł'ty z Warszawy; 14.00 Berlin. Koncert dla młorlzieży z Dabrowskiego 25 a. zd 59 326 
3) .. Jak zwiększyłem dochód ze muzyk(a obIadowa w ~yk. Sek- udz. sol. (altówka). Lipsk. Kon- • 
swego gospodarstwa" - pog.: - stetu s~lonowego pod kler. Pawła cert orko symf. 20.30 Florencja. EkspedIentka 
1830 N . k' 1 D Ma.stell: 14.4ą odczyt .samorzarlo- ,.Czarny Pierrot" opt. lIayqsa. - branży kaQeluszy damskich po
tuJmy::: ~~/lz~~j; b~':I~i':' ..!~li~: wy: 14.55 ~wl~domogcl gosp?rlar- 2~.45 Sztokholm. Ral?so~ha J trzebl<a ... Renowa". Poznań. uJ. 
log; 19.00 koncert rozrywkowy (z cze. 18:0~ ,:Zycle w ane;:-cJocle ; - herna w wyk. chóru 1 lIczny('h Wroniecka 91. zd 59 362 
Poznania). \Vykonawcy: Ol'kie- 18.10 Plesm Schuberta I Schnman- solistów. 21.UO Mediolan i Lipsk. _____________ _ 
stra salonowa Roz!?lośni Poznań- na. ~ ~vł'konanill .Taniny Cł'bi~- .. Mnly Ma at" op. MasC'agnipgo. Uczeń 

" skleJ (~Plew), przy fOJ'teJlIanle Droilwirh ... Mntpllsz malnl'z" op... . 
skiej, Wanda Rop~If'I·-RtGkow~kn Olga Lapicka: 21.51> aUIlycja 10- Ifindemitha. Parill Pi'T. Mllz. P!ekąl'sk~ zara-z J?Qtrzehny. KSlą!Ż' 
- meZ7.0~Oll1'nn, gilgeniusz Raa- kaIna: 22.01> lokalne wiadomości I,'kka (tr. z Londynu). 21.10 Kolo- ~leo\~.I<,'IZ. Opaleona:a, Mar~z! -r:1I
be - Skl'zy[lC'e: 20.35 R11dyrje in- sportowI'; 22.10 ot!C7.yt: .. Aklima- nia. ,.Bizpt _ g(,lIill~Z IIl1tlll'Y" _ >u·d,kle-gO 3. zd <>9 (;48 
formacyjne: J)zi"nllik wieczol'llY t . kl' ł "k yzur'Jn w '0 01113(, I PI'ZYI'UWlll -0- slllrhowisko muz. 21.:!0 RenDe~. Czeladnl'k 
(20.40), wi'lIlomości meteorologiez- wycll"; ~.25 konrl'l't wi(,czol'ny Konc"l·t 8Y I .. f. StraSburg. l<'e~ti-
nc. sportowe; 21.00 .. Opowic"e o w wyk. I<l'ako\\'~kil'go Chóru A- wal Beethovpno\Vski (Coriolan i krawipcki mlodszy do reki pO_ 
Chopinie" - audycja w opl'aco- kadpmickiego pod uyr. Adama symfonie nr 7 i U). 22.00 Buda- trzebny. Chylewski Poznań. uJ. 
waniu Karola Stromengera. Przy Kopy<'il'iskiego. peszl i stacje polskie. Koncert Kogcielna 44. zd 59608 
fortepianie .JÓzef TurczYLIski; - L6d1. - 5.30 audycje poranne: ~ymf. utwarów kompozytorów 
21.35 poezja wieku zlotego - kwa- 11.5; plyty z Wal'~zaWy; 14.00 węgierskich. 22.15 Kolonia. Kon- Czeladnik 
drans poetycki; 22.00 koncert z 0- muzyka operowa (plyjy); - 14.50 ""rt kameralny. 22.20 MonacIIium. i chlopak 110 prac malarskich 
kazii święta narodowego " 'r,gier. Mrlzkie wiadomości giplrJowe; - Koncert Ul11Z. klaqycznej oraz 1'1I- potrzebni. Oferty Orędownik. Po
Wykonaw cy: Orkiestra Królew- 18.00 ,.Tam ska d czerpi"my wip- mUliskipj. 23.00 Koenigsw. Muzy- znań zd 59 583 
skiej Opery 'Vp,gierskiej porl dyr. dzę o ł"odzi" - pogadanka: 18.10 ka z Wierlnia. 23.20 BudalIeszt. -------------_ 
Janos FerenC'qika. Transmisia z m11zyka (plyty); 18.25 wiadomo- Muzyka cygali~ka. 24.00 Sztllt- Cholewkarz 
Ruclape~ztu:. 22.5~ pl'zeg~ą~l pl'a'Y':j śl'i sportowe.lokalne: 21.55 allil. ga~t. Koncert symf. (W p~ogr':jSamOdZielnY na stalą pracę od 
23:00 ostat!lle wlado.mosCI:. 23.0a lokalna: 22.0a pogar~anka aktual- Mozart, Schuh~rt. I-!aydn I R. od zaraz potrzebny. Strzeliński,/ 
WIadomOŚCI z PolskI w Języku na: 22.15 koncert sollstów. 'Vyko- Rtrauss). - LIpsk J Frankfurt. skład sk6r Czarnków n Note-
angielskim. nawcy: Ryszard Gruszczyński - Koncert popularny. cia.' N 8439 

ul. Ogrodowa 4 - w Łodzi 
w cenie od zł 42 do 67 miesięcznie. 

WIadomość u dozorcy. N 8973 

Otwierajcie szafy! 
Przeglądajcie garderob~! 

Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznE\go czyszczenia. 

Pg 3152/3-9.11113 Najlepiej 
czyści chemicznie i farbuje 

BARWA-KAŁAMAJSKI 
Filie we w s z y s t k i c h dzielnicach Poznania 

TABLETKI 

ASPIRIN 

Humor zagraniczny 

- Jeszcze jedno słowo, a będę wdowąl (M) 
(Stuttgarter IlIustrierte, Sztutgart). 

Ogłoszenia l-Iamqwy milimetr lub jego. miejsce k'?8Z~uJe: '" zWY!lZajnych na Itronle II-la. 
'. moweJ 15 groszy, na strome redakCYJneJ «(-lamoweJ): a) przy końcu cZ4l§cl 

reda~cYJn.eJ 00 gr~zy .. i?' na stronie czwartej 50 groszy,. c) na stronie drugiej 60 noszy, d) na 
dtrollle wladomo§cl m;eJseowych 1,- sI. Drobneogłoszema (najwy!ej 100 elów w tym 5 na
gł6wkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłllBtym, 15 gr03ZY, katde dalsze iłowo 10 groszy 
Ogłoszenia większe ""!\ród drobnych poczynając od ostatniej strony l-1amowy milimetr SO gro: 
sZY. O~łC!szenia akompłikowlll}e . s za8trzeżeni~m miej.8ca - od po8~czególnego wypadkn 20'/, 
n!ldw.yzkl. qgłos~elll<l do bletącego. wydanIa przYJmujemy do godziny 10,80. a do wydań 
niedZIelnych I .§wl/lteczl!ych do godZinY 9,.30 rano. Za bl.ędy dr~kal'!'k'f!, które nie znieksztalcajlł 
treśCI ogłoszellla. adm;mstracjs nie odpowllłda. Ogloszerua pl'SYJmuJell!Y tylko sa opłał4 _ córy. 

PreDumerata .... Polec. - odnOSlZe.n1~.a'aze.ty do domu mll!6ięcnlle (T razy w tygodniu) 
________ 2.50 d, .a granIca mle81ęCZllle od 8.00 al do 6,00 zł (zależnie od kraju). 

Adres r~a.kcjl ł administracji PoznlU\, hr. Marcin 10. Telefony; 40-72, 14-741 38-01 «-81 
85-24, .U-U; PO codz. 1ł oru .... niedziele I 'w.ięta tylko: 40-72. R~kopisów ni'ezarno. 

wion7ch r~a.kCJa .nle zwraca. - W razie wypadkOw, apowodowa.nyeh silą wyższą przeszkOd 
.... ..klad~I', It.reJkOw Itp.. wyds!Vnictwo nie odpow.iada sa dostarczenie pisma, ~ prenume. 
ratol'SY Dle mllJa pr~wll domagania ,i41 niedostarczonych numerO-v lub odszkodowania _ 
Konto P. K. O. P02lllal\ JOG 1411. POCItOW. konto rozrachunkowe: P02II1IU\ 3, nr kartoteki 08. 



Numer 8t ORĘDOWNIK,. ~Toaa, ania. 15 marca: , 19:19 ... 'S{rcma 9 

91) , Och, jak ciężkim było życie, jak cięż-
Znajomość języków, wYKształcenie, I k& była walka o byt dla nieszczęśliwej, 

na nic jej nie były potrzebne, nie po- którą los obdarzył tylko czystym sercem 
siadała bowiem niezbędnych kupiec- i dobrą wolą. 
kich wiadomości. Bliska rozpaczy opuścilp. Julia kan-

Oprócz tego konkurencja byla tak tor, do ldórego drzwi pukała napróżno. 
wielka, iż dla nie posiadającego świa- Przybita i zniechęcona, błądziła po 
dectw i praktyki fachowej miano tylko najbardziej ożywionej ulicy Berlina, 
litościwe wzruszenie ramionami. ' gdy nagle zatrzymaną zosŁala przez 

Niejednokrotnie j nż chciała położyć zbiegowisko. 
kres swemu nędznemu życiu. Zawsze Ocknąwszy się z z.amyśl.enia spo
podtrzymywała ja, nadzieja, że walcząc strzegł,a, iż znaj"duje się przy wejściu 
uczciwie o chleb, odzyska stracony do wielkiego teatru specjalności, przed 
przez swą lekkomyślność i podstęp którego afiszem zgromadził się tłum 
nędzn ika honor. ludzi. 

I jak gwiazda przewodnia blyszcza- Afisz w jaskrawych kolorach przed-
lo Jej zdala przebaczenie ukochanego stawiał piękną kobietę w trykotach, 
bezgraniczną miłością człowieka - strzelającą z pistoletu do kolorowych 
przebaczenie Andersena. szklanych kulek, rzucanych w pew
. ~l~sk światła na ulicy, halas, rozstra- nym oddaleniu w górę przez jej part-
Jał Jej nerwy. nera. 

PrzyszedJszy do swego pokoiku, u- U góry widniał napis olbrzymiemi 
spokoila się i poczęła zastanawiać się literami. 
nad swoim losem. MISS ELLEN ASTOR 

Żałowała gorzko, iż poszła do barona. gwiazda amerykańska 
Czyż mogoła spodziewać się po nim najsławniejsza w świecie artystka 

czegoś innego, niż to, co ją spotkało, niż strzeleo.' 
podłość i szelmostwo?! Dziś wieczoram 

. Ach, jak bardzo nienawidziła nędz- PIERWSZY .WYSTĘP. 
mka 
.. ~~biłaby go naj chętniej, nie dlatego, 
IZ J~j wydarł cześć i mają.tek, lecz, że 
m?gła wierzyć 'kiedyś jego przysięgom 
mIłosnym. 

- Pomścić się! Pomścić! - krzyknę
ła. zasypiając. 

Nazajutrz obudziła się bardzo wcześ
nie. Rumieniec oblał jej twarz pod 
wpływem. ~adawczego wzroku gospody
nI, która Jej rano kawę przyniosła. 

Znała ~obrze ten wzrok, widziała. go 
od tygodnIa zwrócony na siebie. 

- Jeszcze nic, pani EIlerman 
szepnęła, zakrywając twarz rękami. 

- Niech panienka będzie spokojna! 
- odp8.~ła st~ra kobi~ta. ~ Może dzisiaj 
co ~ędzle. MIałam dZisiaj sen, muszę go 
palllence opowiedzieć! 

I obszernie opowiedziała Julii nie 
słuchającej wcale. niezrozumiały • sen, 
podług którego Julię oczekuje wielkie 
szczęście. 

Julia westcnnęła, gdy stara skoń
czywszyopowiadanie, wyszła z' pokoju. 

Gdyby nie dobroć tej prostej kobiety 
z ludu, na którą może dawniej z góry by 
spoglądała, dzisiaj już byłaby żebraczką. 

Nędza dopiero otwiera ludziom 0-
czy, pozwalając im dostrzec skarby mi
łości i dobroci, zgromadzone w sercach 
:r:ajbiedniejszy.ch. Oni najlepiej wiedzą, 
Jak ~rzykrymI są głód i opuszczenie. 

Zjadłszy skromne śniadanie, wyszła 
z domu, aby .szukać zajęcia, jak to czy
niła od kilku tygodni. 
. ~ak ~<;t\~niej, tak samo powiodło jej 

SIę I dZIsiaJ. 
Pr~ys.zła <;io biura fa?ryki. Przyjęto ją 

uprZejmIe l grzecznIe. Gdy jednak 
przedstawiła, o co jej chodzi, spojrzano 
na: nią z. politowaniem wzruszywszy ra
mIOnamI. 

- Nie posiadasz pani przygot.owania 
kupieckiego? Żałujemy niewymownie. 
Zresztą konkurencja jest tak wielka, że 
o zaangażowaniu mowy być nie moglo
by. 

Wstąpiła do magazynu mód. Pryn
cypał, otyły, łysy jegomość, z ciężką zło
~ą d.ewizką na grubym brzuszku, przy
Jął ją w swoim kantorze. 

- Pragniesz pani przyjąć miejsce? 
Czy byłaś już sklepową? Nie? Hm, 
ch.cialab{'ś więc zostać panną do przy
mierzanIa? 

- Hm, wzrost nienajgorszy - rzekł, 
mierząc ją krytycznym wzrokiem od 
stóp do głowy. 

NastGpnie zmieniło się postępowanie 
pryncypała, a na jego tłustą twarz wy
stąpił cyniczny uśmiech. 

- Nie jesleś \\'cale szpetną, moje 
dziecko! - rzekł, szczerząc zęby bardzo 
uprzejmie i chwytając ją pod brodę. -
Ile masz lat, aniołku? I jak się nazy
wasz? 

Julia nie słuchała już dalej. 
Oburzona odwróciła się od rozpustni

ka, wyszedłszy zarumieniona i zawsLy
dzona, 

Gdzie tylko się udala, zawsze to sa
mo. Upokorzenie, obojętność, a w naj
lepszym razie kilka uprzejmych fraze
sów, to bylo wszystko, co dzisiaj, jak i 
~\vyl· lc. os ii1.gn ę ~a. 

Co ją obchodził afisz? 
Głośne, niechętne okrzyki, odnoszące 

się do afisza, zwróciły jej uwagę i za
trzymały dlużej. 

Spojrzała uwazniej i spostrzegła 
przvleniony na dole szeroki czerwony 
pasek. Na nim widniał napis. 

Wskutek zaszlych niespoclziewanie 
przeszkód występ Miss Astor 

odłożony został na czas nieog-raniczony. 
Julia, nie wiedząc sama, dlaczego się 

zatrzymała dłużej, została jakby przy
kuta magnetyczną siłą. 

Spoglądała ustawicznie na ubraną w 
trykotach postać pięknej kobiety i czer
woni napis. 

Równocześnie dochodziły jej uszu 
glosy niezadowolenia zawiedzionej pu
bliczności. Sła\va panny Astor roz
brzmiewala w calej Europie, nic więc 
dziwnego, że odwolanie jej występu 
rozgn iewało publiczność. 

Nagle myśl jakaś strzelila Julii do 
głowy. 

. Czyż nie została na progu nędzy, czyż 
me była tonącą, która powinna się 
chwytać każdej deski ratunku. 

Tutaj znałazła ocalenie. Przypomnia
la sobie, jaki podziw i zachwyt wzbu
dzała jej zręczność w strzelaniu z pisto
letu, wśród małego, dobranego kólka 
znajomych. 

Ile. razy. w~ięła do ręki pistolet, sports
mam, bywający w domu barona, jej 
męża, zapewniali, iż mogłaby współza
wodniczyć z najpierwszymi w świecie 
strzelcami. 

. pla czegoż nie miałoby jej wyba
WIC z nędzy to, czym się dawniej dla 
rozrywki i zabicia czasu popisywała. 

Czym był dla niej obecnie tytuł i sta
nowisko? W nędzy nie pytamy o różni
cę stanu, w nędzy należy tylko działać 
i walczyć. . 

Julia postanowiła działać i walczyć. 

. Dyr;kŁo; te~tru· sp~c.iainoŚci ~n~jdo: 
wał się w dzikim rozpaczliwym roz
drażnieniu. 

Klnąc i poruszając żywo rękami, cho
dzi.l !lie~pokojnie po swoirp pokoju. -
Lezec DIana! - krzyknął wściekły, kop
nąwszy foxterriera, jak gdyby on był 
winien jego nieszczęściu. 

Ach, że go to spotkać musiało! -
sapał i dyszał ze złości. 

Oczy jego przebiegly niespokojnie 
po ścianach małego pokoiku, oblepione
go plakatami, przedstawiającymi komi
ków w najniemożliwszych kostiumach 
i pozach, akrobatów z nieprawdopoclob
nie powykr<;,canymi członkami, tancer
ki, szansonistki, błaznów, linoskoczl~ó\V 
i tresowane zwierzęta. 

- Ach, ta Astor - zgrzytnął - ze
rwała kontrakt w ostatniej chwili i zo
slawiła mnie w takim klopocie. \Vsku
lek zapowiedzianego ki występu, wy
kupiono cay teatr. Pół Berlina i cały e
legancki świat sportsmanów c7,yha, abY 
ujrzeć pierwszą artystkę - strżelca ca
łego świata, pierwszy raz od kilku mi~
sięcy ka~a moja zapelnila się zlotem. I 
tera?;. terao: donosi mi ni rg-orli:i\\'Il. iż 0-

lrilyma1a z Paryża lepsze warunki, a ja 

mam . gwizdać i zamiast dziś wieczorem 
sprzedawać. bilety, zwracać pieniądze 
za wykupione już. A wyrzucone na o
głoszenie i inne rzeczy pieniądze? 
W szystlw jakby kto za okno wyrzucił. 
Doprawdy, wściec się można. 

Zakląwszy straszliwie, tupnął nogą. 
Z ust jego miał się właśnie potoczyć 

dalej szereg przekleństw, gdy zapuka
no do drzwi. 

- Proszę! - zawołał ze złością., 
spoglą.dając niezbyt przyjemnie na 
młodą., cudownej urody kobietę, która 
stanęła trwożnie w drzwiach, nie 
śmiejąc wejść do pokoju. 

- Czego pani sobie życzysz? Pro
Elzę dalej? - rzekł dyrektor przytłu
mionym z gniewu głosem. 

Julia, ona to bowiem była, miała 
ochotę uciec szybko, gdyż małe bły
szczące gniewem oczy dyrektora nie 
dodawały jej otuchy. 

Teraz dopiero spostrzegła, jak 
śmiałą. i awanturniczą. przedsiębrała 
wyprawę· 

Nie wypadało jednak cofną.ć się te
raz, należało działać. 

- Ja ... ja - wyją.kała. 
- No więc? Czego pani chcesz, 

czego żą.dasz? Czasu mam mało, pro
szę zatem mówić o co chodzi? 

Na twarz Julii wystąpił rumie
niec, z czym jej tak było ładnie, iż su
rowy dyrektor stał się łaskawszym. 

- Proszę, niech pani siada! -
rzekł łagodnie. Jestem strasznie 
zirytowany, gdyż jak p~ni zapewne 
czytała, jestem w wielkim kłopociel 
Miss Astor ... 

Wiem! - rzekła Julia odzyskawszy 
odwagę - dlatego właśnie przyszlam 
do pana. 

Dyrektor wzruszył ramionami i za
chmurzył się. 

- Ach tak r wzięłaś pani bilet na 
dzisiejszy wieczór i żą.dasz zwrotu pie
niQdzyl Proszę udać się do kasy. 

- Nie o to chodzi, panie dyrekto
rzel - oparła Julia, odZYSkawszy 
na nowo odwagę. - Przyszlam ofia
rować panu zastępstwo miss Astor. 

Mały czIowiek drgnął, spoglądając 
na Julię, jak na oblą.kaną.. Następnie 
wybuchnął głośnym śmiechem. 

- Coo? Zastępstwo miss Astor? 
Proszę mi nie brać za złe, iż się śmie
ję, lecz pani nie wiesz widocznie, co 
mówisz. 

I na nowo śmiać się począł. . 
Julia siedzi ala spokojnie. 
- \Vybacz mi pani mą nIegrzecz

ną. wesołość, do której zresztą. nie 
mam wcale ochoty! - mówił dyrektor 
dalej. 

- Lecz żart na stronę, gdzie pani 
ma zastępstwo? Tutaj przy sobie. 
Może w kieszeni. 

I usta jego znowu drgać zaczQły . 
Julia jednak nie tracila odwagi. 
- Niestety, panie dyrektorze, nie 

mam broni przy sobie - rzekła Julia 
z największym spokojem. 

Spokój ten zaniepokoił dyrektora. 
Czyżby ta młoda, piękna osoba by

ła rzeczywiście wariatką.? 
- Panienko! zaczą.ł, lecz Ju-

lia mu przerwała: 
- Przepraszam: pani baronowa 

Julia Liebenau. 
Słowa te zmieszały dyrektora, im

ponuj~c mu, więc skłonił się nisko, 
- Proszę, niech pani baronowa 

7.echc~ z~j~ć miejsce! - rzekł, przy
suwając Je] z galanterią. fotel. 

- A więc mówmy spokojnie! 
rzekł dalej. - Pani barono'wa sądzi 
zatem, iż mogłaby zastą.pić miss Astor 
która mnie w tak haniebny sposób za: 
\viodła. Czy pani wie, że miss Astor 
jest najpierwszą. artystką. - strzelcem 
na świecie i co to znaczy chcieć ją. za
stąpić. 

- Przypuszczam, że wiem! - od
parla Julia spokojnie. - Jedna1\. nie 
cofam slów. Jestem przekonlY1ą., iż 
dorównam owej miss Astor. Dotych
Czas stanowi:o;ko mOje w świecie nie 
pozv,'ulalo mi na występy puhlic;me, 
jrdnakowoż re.zultaty, które osiąga
laT? :v prywatnych kołach, dowoclziły 
011, ze mogę współza~~'odniczyć z naj
pierw, 7,ymi mistrzami w świecie. Ża
dam naturalnie, aby dla publiczności 
prawdzi',Ye me nazwisko znanym nie 
było. 

7,nprwllf'. 7.apewnr! mówil 
d~ l'cl-lol"/ który oswoi! ~iQ już z myślą 

znalezienia zastępstwa za miss Astof. 
- Chodzi tylko o to, czy pani barono
wa zdolności swych nie przecenia I 
Rezultaty osią.gnięte w prywatnych 
kołach nie są jeszcze miarodajnymi 
dla krytyki licznej publiczności. 

Uwaga dyrektora nie odebrała pew
ności Julii. 

- Można by to ocenić, zrobiwszy 
próbę, panie dyrektorze. Każe mi pan 
przynieść ze składu broni dobry pisto
let i daj mi pół godZiny do zapoznania 
się z bronią., a będziesz się mógł na
ocznie przekonać i osą.dzić czy jestem 
w stanie zadowolić najwybredniejsze 
wymagania. Jeżeli nie, zrobisz tylko 
niepotrzebną. próbę. Ryzykujesz pan 
mało, a zyskać możesz wiele. 

Słowa Julii trafiły dyrektorowi do 
przekonania. Dlaczego nie miałby 
zrobić próby? 

Na świecie wszystko jest możliwe, 
przekonał się o tym nie raz podczas 
swojej długoletniej praktyki. Jeżeli 
młoda, urocza kobieta, występująca 
obecnie z taką. pewnością. siebie, bę
dzie mogla rzeczywiście zastąpić miss 
Astor, nie tylko nie poniesie grożą.
cych mu strat, lecz zrobi świetny in
teres i zemści się na miss Astor. 

Nie należało zatem tracić czasu, 
afisze powinny były jak najspieszniej 
ogłosić występ nowej gwiazdy, jeżeli 
wogóle zdzialać coś mogły. 

Zawoławszy służącego, kazał mu 
przynieść z pobliskiego składu broni 
kiJka pistoletów. 

Julia oczekiwała z niecierpliwością. 
powrotu posłańca, dyrektor zaś po
słał na wszelki wypadek do drukar
ni, aby przygotowała afisze. 

- Pod jakim nazwiskiem życzy 
sobie pani baronowa w danym razie 
wystąpić - zapytał, biorą.c ołówek do 
r~ki. 

Julia myślała chwilę. 
- Jest mi to zupełnIe obojętnym, 

byle nie pod moim nazwiskiem. 
Napiszemy więc Miss Alice Green

ford. Zgadza się pani? 
- Owszem! 
Zaledwo służący wysłany do dru

karni opUŚCił biuro, powrócił drugi 
wysłany z pistoletami. 

Dyrektor zaprowadził Julię, której 
serce biło teraz niespokojnie, do po
łożonego za teatrem budynku, w któ
rym znajdQwała się niejednokrotnie 
przedziuraWiona tarcza. 

p:yrektor drżał także z nie cIerpli
WOBCl. 

NiechętnIe przystał na życzenie Ju
lii, żeby ją. choćby na kwadrans zo
sŁawił samą, aby mogła poznajomić 
się z właściwościami broni. 

Stojąc za drzwiami drgał z przera
żenia, słyszą.c odgłos strzałów. 
. Nareszcie nie mógł dłużej wytrzy
mać. 

- Czy mogę wejść? zapytał, 
wsuwajl'.l.C glowę nim jeszcze kwad
rans minął. 

- Proszę! 
śmiechem. 

odparła Julia z 11-

Przekonała się, iż wcale nie wy
szla z wprawy, nie strzelając przez 
dłuższy czaS. 

- Czy masz pan karty przy sobie? 
spytała. 
Dyrektor skinął potakują.co głową.. 

Zabrał kilka kart na wszelki wypa· 
df:k. 

- StUll pan obok karty i trzymaj 
asa coellr w ręku. 

- ~ni , myślę! -: rzekł z widocznym 
przerazel11em. JulIa roześmiała się 
mimowoli z przestrachu dyrektora. 

- Ależ, proszę pana, przecież tyle 
przynajmniej możesz pan ufać. Cho
dzi tu przecież tylko o sztukę, którą 
'wykona każdy dyletant. 

- Przymocujemy raczej kartę na 
de~ce r - targował się mały człowiek, 
ktory bYł bardzo ostro'Żny. 

-:- Dobrze, jeżeli nie może być ina
czeJ! - odl;zekla, śmieją.c się Julia, 
dyrektor zas przyczepił kartę. 

- Teraz, baczność. 
.o~~aliwszy się mniej więcej o dwa

dZIescla kroków od celu, wyciągnęła 
rękę. 

Pociągnęła za kurek, nie celując 
na pozór. 

DYrektor pospieszył do tarczy, ona 
zaś llIedbałym ruchem spuściła pisto
let. 
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Kalisz, miasto 16 mostów, miasto 
niestrudzonej energii twórczej lud
ności polskiej, kryje jednocześnie wie· 
le pamiątek zamierzchłej przeszłości. 

Tajemnice dawnych wieków czeka
ją na badaczy i- odkrywców, czekają 
na odpowiednie fundusze, potrzebne 
dla poszukiwań naukowych. 

lisza. Prastary ten gród leżał na miej
scu, gdzie obecnie znajduje się Zawo
dzie, Stare miasto i Rypinek. Bole
sław Pobożny, widząc, iż Kalisz przez 
swe położenie narażony jest na ciągłe 
epidemie, przeniósł miasto z bagien i 
moczarów na suchą wyspę, okoloną 
wodami Prosny. Do dziś dnia znajdu
je się tutaj śródmieście Kalisza. 'V starożytnym Kaliszu Mieszko 
wzniósł kościół św. Pawła, który 
wkrótce, dzięki jego staraniom, otrzy
mał god~ość kolegiatr·. 

Niewiele jest miast w Polsce, gdzie 
tak silnie odczuwa się łączność dnia 
dzisiejszego z przeszłością -:- jak wła· 
śnie w Kaliszu. Każda wiosenna orka 
podmiejskich pól wydobywa z ziemi 
nowe pamiątki. Wykopaliska te po- , Ul. Mieczyslawa Starego na Sfarym Mie-
chodzą nawet z czasów rzymskich_ ście w Kaliszu. 

Po mezbyt szczęsllwym panowa
niu, podczas którego niszczyły mia
sto liczne najazdy wroga, epidemie i 
waśnie wewnętrzne, Mieczysław Stary 
pochowany został w kolegiacie św. 
Pawła. Wraz z nim pochowano rów· 
nież syna jego księcia Odona. Według 
zapisków historycznych Mieszko po
chowany został w srebrnej trumnie 
która w legendzie zastąpiona została 
- złotą.. 

Kalisz bowiem znany był już wówczas 
pod mianem Calisii i stanowił ważny 
ośrodek na szlaku handlowym. Tędy, 
wśród bagien i moczarów, szły kara
wany rzymskie poszukując bursztynu 
na wybrzeżach Bałtyku. 

Wśród miejscowej ludności prze
chowują się do dziś dnia legendy o 
owych zamierzchłych czasach. Boha
terami ich są królowie polscy, którzy 
często gościli w Ziemi Kaliskiej, 
słynni biskupi i tak bardzo czczony 
św. Wojciech, który tu nauczał wiary 
świętej. 

Jedna z prastarych legend mówi o 
królu, który w starożytnym Kaliszu 

Prastary krzyż na Zawodziu, który -
jak mówi podanie - stoi w tym miej
scu, gdzie niegdyś wznosiła się kolegia-

ta św. Pawla. 

NASZA NOWELKA 

Rewanż 
- Dobrze, że cię spotykam, Władku! 

'Yłaśnie o tobie myślałam. Żona moja o
twiera jutro pierwsze butelki naszego no
wego wina. lVIam zaszczyt cię zaprosić! 

- Dobra! Jestem u was jutro wieczo-
rem. . 

Wład ek i Wacek są starymi, wiernymi, 
szczerymi przyjaciółmi. Żony ich przyjaź
nią się również bardzo serdecznie. "Win
ne" przyjęcie mija więc następnego wie
czoru bardzo mile. Kobietom rozplątają 
się języki na tematy kuchni i mody, męż
czyźni, bardziej podchmieleni, przechodzą 
od pieprznych dowcipó\v do polityki, od 
polityki do bolączek zawodowych. 

Wino, bohater tej noweli, jest również 
bohat erem wieczoru. \Yszyscy są nim za
cllwyceni. Okazuje się, że Wackowa jest 
pra\vdziwą mistrzynią, że tak dobrego wi
na clomo\~' ego wyrobu nikt jeszcze nie pil. 
Tote,;; gospodyn i z wyniOSłą miną mówi do 
pl'zyjo ciólki: 

- A dlaczego ty się nie weźmiesz do 
tego? Wiesz co~ przyjdzie lato, będzie o
woc, cukier potanieje (autor, pisząc te sło
wa, gw iżd że głośna: fiuuuuuuu!), . to przyj
dę do ciebie i pomogę ci, nauczysz się 
przyrz ątlr.ać takie smakołyki. 

\\ ' 1 u cll{Q wa jednak w .sekrecie przed 
mę:i:czrznami zwierza się: 

- Wierz mi, że dawno bym się do tego 
..-:abrała, gdyby Władek... Przecież znasz 

pochowany został w "złotej trumnie, 
ze złotą koroną na głowie". Legenda 
nie wymienia wprawdzie jego imienia, 
lecz stare zapiski historyczne pozwa
lają sądzić, iż tą legendaTną postacią 
jest Mieczysław Stary, pochowany na 
terenie starego Kalisza. 

Mieczysław Stary był jednym ~ 
głównych budowniczych dawnego Ka-

Czas niszczył kościół św. Pawła. 
Królewskie groby pokryte zostały ru-

Wzrost i budowa 
ciała a sporty 

Już starzy Grecy spostrzegli, że WYCZY-I k~asy -. spoty~a s~ę tu o~obników !&- ' 
ny w posz czegćlnych dziedzinach sportu rowno Dls~{lch, ]~k I ~~soklch. ,_ 
zależą wybitnie od budowy ciala. ~~wnJez ws~od. cyl~hstów . pływako.w l 

Po olimpiadzie amsterdamskiej jeden z sprI1:lLe:ó\o~ znajdują SIę ludZIe wysokIego 
lekarzy interesujący się zagadnieniem Jak I Ulsloego wzro.stu. .. 

. . • . Lekką budową CIała odznaczają SIę wy-
przeprowadzIł pomIary ciała bitnie biegacze i skoczkowie, natomiast 

300 najwybitniejszych za',,:o·?ników. Wśród dyskobole, miotacze kul i wioślal'ze od
badanych byli orzedstawlcHl,le bok.su, za· znaczają się ma,sywną budową. 
paśnicy,płrwacy, wiośl.arz.e,. cyklisci~ dl'- Badania pozwoliły rÓWlJlież na ustale
skobole., lDlotac~e kul l clęzarów, biega- nie pewnej :. ależnoścf między wagą ciała 
cze, skoczkowie ltd. i rodzajem sprzętu sportowego. Sportowcy, 

Pomiary te wyl~azaly przede. wszyst- uprawiający przeważnie rzuty oszczepem, 
kim wyrazną ~Ilaricę we wzroście człon- wykazywali lże:szą wagę nit dyskobole i 
ków poszczególnych grup sportowych. I miotacze kul. Najcięższą stosunkowo wagą 
tak: odznaczali się sportowcy, uprawiający 

zwolennicy sportów wodnych, skuków twiczenia miotem. Objętość piersi jest w 
o tyczce, dyskobole i miotacze - odzna- pewnej pt'Oporcji do wagi ciała, atleci, 
czają się przeważnie wysokIm wzrostem dyskObole, miotacze kul, rzucający oszcze· 
ponad 170 cm., pem, zapaśnicy, wioślarze itp., a więc 

zapaśnicy natomiast, bokserzy i biega- spo·rtowcy, u których wybitnie pracują ra
cze długodystansowi należą przeważnie miona, ,mieli wip.kszą objętość klatki pier
do małych wzrostem, poniżej granicy siowej od pozostałych kategorii, pracu-
170 m. jącej przeważnie nogami. Biegacze i skorz-

Slwierdzono jednakże, że średnia wy- kowie mają z reguły długie nogi, gdy in
dajnoś c i sportowej w tycb kategoriach ni, uprawiający sporty - że tak powie
leży na granicy wzrostu 173 cm. Wip,k- my "miejscowe" - mają zazwyczaj krót· 
szo·ść siłaczy natomiast jest niższego wzro- kie nogi. 
stu - 164- 168 cm., a wśród zapaśników Wzrost i waga ciała nie są czynnikami 
nawet 161. W tej kategorii można było wyłącznie decydującymi o wynikach spor
jednak spotkać doskonałych zawodników towych w tej lub w innej dziedzinie -
o wysokości 176 cm. Również wśród dłu- mogą natomiast osiągnięcie ich ułatwit 
g-odystansowców, u których wzrost prze- lub utrudnić. 
ciętnie nie przekracza 170 cm. bylo kilku 
znacznie wyższych. 

Wioślarze odznaczają się wybitnie du
żym wzrostem. Na 25 badanych wiośla
rzy tylko trzech mierzyło mnie! niż 176 cm. 
U bokserów wzrost jest wspóŁczynnikiem 

go na tyle, wiesz, ile musiałam walczyć 
o to, by przestał pić. To jest dla niego 
niebezpieczne. Nie mogę pozwolić na to, 
by w moim domu było chociażby nawet 
wino. Zniosę to, by wypił sobie raz po 
raz, ale nie mogę mu dawać zbyt częstej 
okazji. 

Mężczyźni tymczasem rozczulają się 
nad winem aż do łez. 'Wznoszą toasty na 
cześć smacznego trunku i głośnymi okrzy
kami wyrażają swój zachwyt. 

- Wackul Zobaczysz, moja stara też 
się nauczy robić takie cuda! Zaraz na 
pierwsze winopicie zaproszę przede 
wszystkim ciebie. 

- Ha! to może się stać dopiero za rok. 
Wiesz przecież, że wyjeżdżam za dwa ty
godnie i tak prędko się nie zobaczymy. 

- A więc, gdy wrócisz, urządzimy u 
siebie porządną popijawę. 

- Ale wpierw przyjm do wiadomości, 
te za dwa tygodnie ja jeszcze urządzam 
pożegnalną bibę, na którą musicie przyjść 
do nas. 

- Dobral 
I po dwóch tygodniach rzeczywlscle 

spotykają się jeszcze raz u Wacka. Na
strój jest nie mniej serdeczny i wino jest 
znowu bohn.terem wiecr.oru. Największym 
kłopotem Władka jest jednak zaproszenie 
Wacków na bibę, którą urządzi po icb po
wrocie, gdy żona jego przygotuje już peł
ne gąsiory takiego samego, dobrego, do
mowego wina. 

'Yładkowa nie mówi na to nic. 'Vie, że 
gadanif'm niczego nie wsl<óra. Widzi prze
ciet, że \Vladek przeży,,'."a znowu niebez
pieczny okres i trzeba będzie go strzec 
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przed alkoholem, jak przed ogniem. 

* Mija rok. 
Władek jest JUZ calkiem zrównoważo

ny. Czuje się doskonale. Pracuje chllt
niej liiż zwykle, chętnie spęd~a czas w do
mu i wychodzi tylko na spacery. 

Słońce grzeje miło, krzaki puszczają li
ście i zaczyna wyskakiwać gdzie niegdzie 
bledziutka, nieśmiała trawa. Władek i
dzie powoli, nabiera w płuca szerokiego, 
świeżego oddechu. Mijają go ludzie, tacy 
jak on, pragnący również wytchnień po 
pracy. 

'Wtem zatrważa \Yładek w grupie prze
chodniów znajemą twarz. Patrzy, przy. 
gląda się. przystaje._. Wacek! 

- Wacek! - woła_ 

Witają się serdecznie, krzykliwie. 
- Już wróciłeś? 
- Już brachu! 
Idą razem radośni, roześmiani. Wacek 

wpatruje się w twarz Władka. 
- Zmieniłeś się - mówi. Wyglądasz 

teraz lepiej. 
- A tak. Nic dziwnego. Nie piję te

raz wcale, odżywiam się dobrze, używam 
ś\vieżego powietrza ... 

Wacek przystaje zdziwiony. 
- Nie pijesz zupełnie? 
- Nie. 
- An: wina? 
- Nie. 
Uśmiechają się znacząco. 
- A pamiętasz o rewanżu, który mi 

p rzyrzek leś '! 
- Pamiętam. I wiesz co? Z.aprll.s,;am 

cię na jutro wieczór. Zrobimy tak!\ popi-

Kropielnica romańska, pochodząca praw
dopodobnie z kolegiaty św. Pawła, któ~ 
rą w starożytnym Kaliszu ufundował 

Mieszko Stary. 

mowi5kiem, a ziemia skryła je zazdro
śnle __ 

Pamięć jednak, w postaci legendy, 
przetrwała i pozosta~a wśród ludu ... 

Na miejscu, gdzie niegdyś przed 
wiekami wznosił się wspaniały ko
ściół św. Pawła, dziś stoi prastary. 
chylący się już krzyż. W pobliżu 
znajdują się cztery, symetryczne 
wzgórza. Stał tu niegdyś zamek ksią
żęcy. Nie wiadomo dlaczego okoliczna 
ludność nazywa te wzgórza górami 
szwedzkimi. 

O prawdziwości zapisków kroni
karskich świadczą wykopaliska. W 
historycznych' miejscach znaleziono 
kropielnicę romańską ł szereg ciosa
nych głazów, pochodzących według 
wszelkiego prawdopollobieństwa z 
ruin kolegiaty św. Pawła. 

W skarbcu dzisiejszej kolegiaty św. 
Józefa znajduje się cenny dar Mie
ezysława Starego - zabytkowa - sre
brna patyna. Przeniesioną ona zosta
ła z kościoła św. Pawła na Zawodziu. 

Odkrycie ruin kolegiaty św. Pawła 
i zamku książęcego nęciło już zabor
ców, którzy jednak nie przeprowadzili 
systematycznych robót archeologicz
nych. 

Na wiosnę rb. mają być rozpoczęte 
racjonalne poszukiwania, które przY
puszczalnie odkryją wiele tajemnic 
starego Kalisza. 

Ludność miejscowa nie wierzy jed
nak, by ziemia zwróciła "złotą trum
nę", którą tak zazdrośnie kryła przez 
wieki... Z. 

jawę, jak nigdy. 
Następnego wieczoru przyjęcie u Wład

ków odbywa się w doskonałym nastroju. 
Zjawia się na stole również butelka i pu
charki do wina. Goście wychylają je ła
komie. 

Wacek rozśmiewa się: 
- Nie szczypie wcale, ani nie grzeje I 

Co to jest? 
'Yładek ma minę zwycięzcy. 
- A smakuje? 
- Owszem. Sm? 1.- wi nic zarzucić nie 

można. 

Natomiast \Yackowa jest zachwycona 
trunkiem. Wypytuje gospodynię, co by to 
było takiego. 

Gospodyni oznajmia z dumą: 
- Nowy płyn! Nektar! Płynny owoc! 

Domowego wyrobu! Czysty owoc z cukrem 
bez alkoholu! Cudowny napój, który 
Władka odciągnął od alkoholu i postawił 
na nogi! 

Wieczór mija jeszcze milej i radośniej 
njj; zwykle. Neł,tar budzi zachwyt. Wła
dek mówi: 

- Dotrzymałem rewanżu! 
- Dotrzymałeś - pokrzykuje Wacek i 

poklepuje go po ramieniu radośnie. A po-, 
tem zwraca Rię do żony: Latem rozpocz)'
namy proclu kcję plynnego owocu! 

- Tak jest - potwierdza Wackowa i 
mó.wi do przyjaciółki: Chciałam się 
WZIąĆ w naukę, ale okazuje się, że ja do 
ciebie bęrlę ml 'c; inłfl w r,aukę pój ść! 

I nel,lar "taje s i ę bohaterem wieczoru. 
l zarazem drugim, ale o wiele wi ęk szym 
bohaiel'em nin1ei",.z:e.i noWeli. 

LEONARD TURKOWSKl 


